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^fsiflerka nadziel*
• Pruska laba panów naprawuę zawstydziła 
Izbę poselską. Magnaci, dzierżący mandaty pra­
wodawcze z tytułu przywilejów lub z łaski ko­
rony, więcej w sprawie zamierzonego wywła­
szczenia Polaków okazują skrupułów etycznych 
i prawnych, niż posłowie z wyporu, reprezen- 
tauci ludności., w  pierwszym rzędzie po;, ułani 
<lo strzeżenia wolno,U i , praw obywatelskich i 
sprawie dl w ości. Opór, na jaki ustawa o wy­
właszczeniu napotkała w Izbie panów, m otyko 
me zmniejszył się pod wpływem nacisku rządo­
wego. lecz przeciwnie, przybrał obecni6 konkre­
tne łormy, sprzeciwiające się w znacznej mie­
rze iuteneyom rządu. Już przy pierwszem czy­
taniu projektu rządowego w kom isji Izby pa­
liów większość je j uchwaliła, aby od wywła­
szczenia wyjęte bvh  dobra polskie o d z i e d z i ­
c z o n e .  oraz te, które w ięce j, niż od lat dzie­
sięcin, pozostają w posiadaniu obecnych właści 
cieli. Na życzenie rządu nie ogłoszono wówczas 
urzędownie tych uchwał k om is ji, a równocze­
śnie odroczono drugie czytanie projektu na cały 
tydzień, ażeby ministerstwu dać możność zo- 
lyentou unia się w sytuacji i dostarczenia ina- 
teryału, któryby, wykazywał, iż ustawa w tej 
formie nia odpowiadałaby zadaniu, jakie ma 
spełnić. Przez cały ten tydzień przedstawiciele 
iządu poruszaii wszelkie sprężyny i wytężali 
swoje wpływy, ażeby większość Lomisyi odwieść 
od taniej uchwały Żądano między inuemi, aże­
by nie lO-lemi, lecz dopiero 20-letni okres po­
siadania zabezpieczał polskich właścicieli ziem­
skich od wyv.łaszczenia. Lecz usiłowania lo nie 
odniosły skutku, większość komisji Izby panów 
od pierwotnych swoich postanowień an, n;. krok 
nie odstąpiła.

W  myśl powziętej w sobotę ostatecznej u- 
cł.wałw, komisya Izby panów t  drugiem czy­
taniu przyznała wprawdzie rządów prawo wy­
właszczania polskie* własności ziemskiej, o ile 
to dla wzmocnienia niemczyzny w polskich 
dzielnicach jesf konieczne, lecz w nowo usta­
nowionym § tu a wykluczyła od wy wkszczema 
Wszystkie posiadłości, należące do kościoła, lub 
związków religijnych, do luntlacyi i fińeikomi- 
Sow familijnych, Óalbj wszystkie te, które dro-

groźnym od projektowanego przez rząd « uchwa­
lonego przez Sejm pr liski, bezwzględnego prawa 
wywłaszczania I tylke w razie, gdyby między 
obu Izbami pruskiego Sejmu no- dało się osią­
gnąć porozumienia i gdyby nowa ustawa z te­
go p ow ow  z u p e ł n i e  u p a d ł a ,  ludność poi 
ska zaboru pruskiego mogłaby na chwilę przy 
najmniej swobodnie odetchnąć W  każdym razie 
bicdii - j ; skołatanej ludności polskiej pozostała 
jeszcze chwilowo.., iskierka nadziei.

tJPrasy 1 Europa51.
Wiedeń, 16 lutego, 

Najpoważniejsze czasopismo literackie „Oe.iter- 
reicliische Rundschau11 zamieszcza na miejscu 
naczelnym głęboko pomyślany artykuł Henryka 
S i e n k i e w i c z a  p. t „ P r a s y  i idu r o p  a11 
(w tłumaczeniu p ł> Sciiarlitta). „Suariter ia 
modo11, lecz „forliterin  re“ poddaje Sienkiewicz 
projck’ wywłaszczenia Polaków, który uważa 
za wypływ „hmteiyi11 hakatystycznej, niszczą­
cej i piz^kouUjącei krytyce. Utrzymawszy, dzię­
ki uprzejmości redakcji wspomniniicgo czasopi­
sma, polski oryginał artykułu, możemy zaznajo- 
mić  ̂z jego treścią naszych czytelników *

Na wstępie wspomina Sienkiewicz o swojej 
uóezwie, którą rozesłał w tej sprawie do wszyst­
kich najznakomitszych przedstawicieli nauki, 
litera! ury i sztuki w całej Europie i o setkach 
otrzymanych odpowiedzi

„Można już dziś powiedzioć — pisze Sienkie­
wicz —  że projekt wywłaszczenia Polaków, 
wniesiony przez Rłilowa, stworzył cało. specja l­
ną literaturę Sprawa przestała być pruską, a 
stała się ś w i a t  o w ą ,  co z pewnością nie le- 
'ftło w zamiarach autorów projektu. a to tom 
bardziej, że opinia świata je it  zarazem b e z -  
w z, g  1 ę d n y m w y  r o k i e m p o t ę p i e n i a .  — 
Opinia świata, a zwłaszcza wypowiedziana przez 
usta najznakomitszych przodsta.ciciełi myśli ludz­
kiej, jest bądź co bądź siłą. której lekceważyć 
nie wolno, skutki jej brwiom działać mogą iia 
wszelkie warunki życia tak moralne, jak i rna-

jesf całych stuleci — albo mówiąc ściślej, 
wobec uświadomienie narodowego w y n a r o d o ­
w i e n i e  s t a ł o  s i ę  i r o s t ą  m r z o n k ą .  —  
W ięc co lepsze jest dl? Prus i Niemiec, czy 
żeby w razie owej prw szłej, problematycznej 
wojny, miały ludność polską usposobioną poko­
jowo 1 wdzięczną za życzliwe, humanitarne 
rządy, czy też wy w k u lo n ą ,  przywiedzioną do 
rozpaczy, gotową na ęystko i chciwą wszel­
kich od mion? Cofnąć a ę  z błeduej drogi jest 
odwag,i, na którą zamsze powinny umieć się 
zdobyć naroay uczciwe i potężne.

„Czyż pokojowa e.auiacya dwóch kultur 
raniej iost .ca ra  od pięści administracyjnej 
czy stosunek Polaków cło państwa, oraz kwe- 
stya polska _w Prusach nie może być inaczej 
rozwiązaną, jak przez żandarma? Są to pytania, 
nnu któremi warto bliżej i głębiej się zastano­
wić, zwłaszcza gdy się ma przed sobą przekład 
Atcstryl*'

„R„ąa pruski postąpił jednak inaczej, —  koń­
czy Sienkiewicz —  pomimo przykładu Austryi 
i wówczas, gdy Anglfn po ciężkiej wojnie w 
Afryce przeciw ludności, która nie była odwie­
czną, lecz osadniczą, po długim przelewie krwi 
i po zwycięstwie, nietylko nie odjęła owej' lu­
dności żadnych praw, lecz raczej je  rozsze­
rzyła.11

„A ió ia  z tych melou jest bardziej goduą u- 
cywilizowauogo narodu! bardziej moralną i ro­
zumniejszą —  czyteluik sam sobie odpowie,11 

Odbitka tego artykułu doręczoną została 
wszystkim członkom pruskiej Tzby panów.

toryatne. Kto nie chce odgrodzić się od życia, 
teu nie może odgrodzić się od świata Z tego 
powodu samym Niemcom mogło chodzić

imśm n$m ta ra  ii0i- 
m  i

otlziedr tczenia przeszły na spadkobierców ,jf  kie wrażenie uczyni wśród innych naród w 
prerw jzee >. .uh arngit go rządu ótiaiżonkówy uicst. ehany projekt obecnego rzadn
uzieci, wuuKówjj^ reuzeust-woj —  a wreszcie te, 
któie v, r fiw W  zamitrzoiiogo wywłaszczenia 
znajdować się będą w posiadaniu ówczesnego 
właściciela conajmnioj cd lat d z i e s i ę c i u .  
Nadto zaś uchwaliła komisya rezolucję, żąda­
jącą zupełnej reorganizacyi kom isji koloniza- 
^yiuej w duchu zapewnionia w niej większego 
Opływu organom samorządu prowincjonalnego

T jk  zmjenirna ustawa stanie toraz na po­
rządku dziennjMn w Izby punów dnia 26 b. m 
•leżeii i tutaj uzyska większość, co woliec 
-IłaJu kom isji jest więcej uiż prawuopodobueiu,

takim raziC jako uiezgudue z ucbwałnini 
Iz1»y poselskiej, przedłożenie to wróci raz ;e- 
szcze do tej Izby. W  razie zaś. jeżeli pomię­
dzy iedna a drugą Izbą nie da się osiągnąć 
kompromis, ustawa temsamem z u p e ł n i e  u p a ­
d n i e

• ak donoszą z Berlina, rząd pruski wytęża 
Wszelkie siły i wpływy, ażeby atotować drogę 
do ewentualnego kompronrsu. W  miarodaj­
nych kolach poselskich twierdzą jednakże, że 
^obec radykalnych zmian, przeprowadzonych 
w przedłożeniu przez komisję. Izby panów, po­
rozumienie się obu Izb jest prawie wykluczone, 
łbiyby zaś ustawa miała ujiaść, zachwiałoby to 
silnia sianowiskieui kilku ministrów pruskich, 
‘dtedewszystkieni zaś stanowiskiem kanclerza 
księcia Hi,Iowa.

A zatem — jest jeszcze mały promyk na- 
"u ei, że cios taki, przynajmniej w tym roku, 
ha społeczeństwo polskie w zaborze pruskim 
h ie  s p a d n . e .  Zawdzięczać, to będzie trzeba 
magnatom pruskim, którzy sami będąc dziedzi­
cami wielkich mająlkow ziemskim bardziej się 
przelękli niebezpieczeństwa, mieszcząc 
w zasadzie wywłaszczania i naruszania
tuej własności, ńiż junkrowie w Izbic ____
skicj, a możi też i głęoiej odczuwają krzywdę.

Się
pry Wrt-

Izbie jiose'

jaka tkwi w tego rodzaju g r a b ie ż y  prywatnej 
własności. Mimo to nie należy zbytecznie uno­
sić nad tem przez nich zujętein stauowiskic-m 
ani go przecenićtc. W  zasadzie bowiem i ta 
Niększość pruskiej Izby panów przyznaje rzą- lita i mniej naprania Austrya11? 
dowi prawo wywłaszczaniu Polaków dla ger- Sienkiewicz następnie opisuje

„Ogólnie wzięta polma dusza nienawidzi wpra­
wdzie tyrańslwa. krzywd i niesprawiedliwości, 
ale n o umie żyć wyłącznie nienawiścią. Żyć nią 
mogą tylko narody niekulturalne i kalekie, dla 
których interesa klasowe są identyczne z naio- 
tlowemi. Polacy tak dalece wierzą, że w przy­
szłym rozwoju dziejów światło musi zapanować 
nad ciemnościami, miłość nad nienawiścią, że i 
znana leorya o konieczności przyszłej walki na 
śmierć i życie między rasą słowiańską a ger­
mańską, nie wielu znajduje miętk y nimi zwolen­
ników. Sadzą oni bowiem, ze jest to jeden z ta­
kich wytartych iiazesów. jakicmi chętnie posłu­
guj;^ się twmnyśbiośc i uiechę<: do pracy nad 
wspóiu m dobrem ludzkości. Na święcie musi 
; ię Ztiafpść miejsce dla. wszystkicii ras i ple­
mion, a wzajemne ićSi stosunki przyszłość może 
uregulować inaczej, n.ż z a  p o m o c ą  p a ł k i  
t n o ż a 11

Iło ostrej krytyce projektu powiada Sienide- 
Wioz:

-Nar ot rewolucja, nawet powstanie ludności 
polskiej z bronią w ręku. nie usprawiedliwiłoby 
podobnego zamachu, gayż gromadne wywłasz­
czenie w znaczeniu kary, me odpowiada dzisiej­
szym pojęciom prawnym, ani etycznym. A  prze­
cież o rewolucji w Poznańskimi' i w Prusach 
kiólewskich nikt nie słyszał. —  Polacy wzięli 
udział w ruchawcc z I84tt roku, w której wraz 
z ^ałą niemal Kuropą uczestniczyli i Niemcy 
Odtąd —  to jest od lat sześćdziesięciu, —  
panuje tam najgłębszy spokój, ł lak a ty śc i zapo­
wiadają wprawdzie od czasu do czasu w gaze­
tach straszną, przyszłą rowolncyę polską, ale 
biedzą o niej więcej od samych Polaków. —  
O- d z i e ż są  a r o c o s y p o 1 i t y  c z n e, k t ó- 
r y c h b  y  r z ą d  p r u s k  i n i e  z a ni  e c h a ł  z 
p e «• n o ś c i ą ir y  l a c z a ć, gdyby znalazł choć 
pozory jrtkiclikolwiok zamiarów rewclucyjnych11?

Przed-tawiająe ,‘itmchy iiolahie", powtarzane 
nawet pr/.ez ministrów' pruski'di. zapytuje autor: 

„Dlaczego. ;jeś;i ta groźna dla trzech państw

haanizacyjnych, a więc 
celów. Pozostaw lone przez tych magnatów pru­
skich bez zmiany przepisy przedłożenia rządo­
wego, wytwarzają zawsze jeszcze ustawę w y - 
j ą t t o w ą .  n i e z w y k ł e  b r u t a l n ą  i b a r ­
b a r z y ń s k ą .  U dyby bowiem poprzednio przy­
toczone uchwaty Komisji Izby panów otrzymać 
haiały moc ustawy, rząd pruski uzyskałby w 
każdym razie prawo wywłaszczania niclyiko 
dóbr. które drogą sprzedaży w ostatnich 3 0 
latach zmieniły swoich właścicieli ■— a liczba 
ich iest dość znaczna —  lecz nadto mógłby 
wręcz uniemożliwiać dalszo transakcje z.ieinią 
między Polakam Innemi słowy, ludność polska 
Straciłaby zupełnie m o ż n o ś ć  n a b y w a n i a  
z i e m i ,  a tem samem p o m n a ż a n i a  s w e g o  
s t a n u  p o s . a d a n i a .  nadto zaś byłaby naia- 
źouą na straty w ’ azie wymarcia jakiejś ro­
dziny ziemiańskiej bez bezpośrednich spadko­
bierców. Adoptacya bowiem, według uchwał 
^gby panów, nie ma być dopuszczona jako o- 
fhroaa przed wywłaszczeniem.

A w.ęc także uchwalona przez kom isję Izby 
Panów ustawa byłaby wielkim gwałtem na lu- 
«hośei polskiej jakkolwiek naturalnie mniej

agitacja istnieje, nie boi się jej bardziej różno-

narodowo-politycznych l towanie Polaków w Austryi i
opisuje położenie i tra- 

ich stosunek do 
rządu i cesarza, co powinno zachęcać Prusy do 
nasladOYUima ■wzoru austryackiego —  przyczem 
pisze:

„P oku j, wedlp przewidywań niektórych mę- 
żótt stanu pińskich, pogodzą się prędzej, pó­
źniej z Rosjanami i wówczas utwoizywszj Ulo­
tnie groź o i potęgę upomną się niezawodnie o 
kraje, należące niegdyś do Rzeczypospolitej pol­
skiej. — 2  tego powoclu należy bezwarunkowo 
starać się o to, by przedtem te kraje były czy­
sto niemieckie. Jest to tak zwana racya sta u u 
co do której pozy olimy sobie na następujące 
uwagi:

Przedowszyslkiem dużo jeszcze wody upły­
nie, zanim rząd rosyjski przystawi d<. ognia 
garnki z potrawami na tę bratnią ucztę między 
Polakami a Rosjanami. Rosya ma także swych 
hakatystów, którzy np. obecnie pracują gorliwie 
„ponr lo roi do Prusse11. Powtóre przypuściw­
szy nawet, ża taka zgoda nastąpi prędko —-: co 
i w takim razie zyskają Niemcy ua wy w ła­
szczeniu? Zagarnąć mogą ziemię, ale nio mogą 
się przecież łudzić, że tym sposobem zmiemczą 
poddanych państwa. Polaków.’ Na to nie dość

(SiHawozdanie własne „Nowej Reformy')
Lwów, 16 lutego. 

Polskie Stronnictw o demokratyczne rozpoczęło, 
jak już wiadomo, przed pani tygodniami.uner- 
gicznicjs/.ą niż do ląd uk< vę celem powiększenia 
swoich szeregów. Rezultat tych zabiegów oka- 

o i . znł, że obywatelstwo lwowskie było i jest szoze- 
’ rze demokratyczne, i że nie wiele trzeba trudu, 
aby jednostki luzmnj^i,*, ibc. sto,pi6. po I wspól­
nym sztandarem. Wymownym tego dowcdein 
było dzisiejszo zgromadzenie, zwołane nrzez ko­
mitet nrganizacyjny -Polskiego Stronnictwa d 
mokratycznego, w sprawie zbliżających się w y­
borów sejmowych. Suia Tow. pedagogicznego 
zapełniła się szczelnie.

Przybyli między innymi: prezydent m. p. Ciu- 
cuciński. wiceprezydent dr Rutowski i Neumann 
b. poseł dr Małachowski i Mcnmowicz, poseł 
iiriib-c, kilkunastu radnych miasta itd. Byli też 
na zgromadzeniu w malej liczbio reprezeulauci 
stronnictwa uaitidowo-detnokratycznego i poi 
skiej socyalnej-dcmokracyi.

Uluadoim które miały przełiieg bardzo powa­
żny i trwały blisko cztery godziny, przewodni­
czył radny m. mecenas dr Aleksander I, i s i e  
w i c z.

Pierwszy przemówił wicopr. Ml. dr Tadctraz 
R u t o w s k i .  Poważna ehwila nas tu zgroma­
dziła —  mówił, —  Witam imieniem Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego starych przyjaciół, 
witam gości pp. redaktora Konopińskiego 'i dr 
Hertlera, którzy jako przedstawi ciele rady na­
czelnej P. S. J>., z Krakowa do nas przybyli, 
witam ich z całego serca, ('hwila jest poważna 
nie dla tego, że zbliżają się wybory, ale dla 
tego, że chodzi tutaj o pierwszorzędne interesa 
w życiu narodowem. w życiu krajowem.

Sklffń kuryaluy zbierze się niebawem, a mo­
żemy wyrazić nadzieję, że bodzie to ostatni Sejm. 
oparty na niesprawiedliwych podstawach. Za 
długo trwają rządy większości, trzeba radykalnej 
zmiany. W  tej zmianie mimzą wziąć udział mi- 
Imnowe rzesze ludu miejskiego i wiejskiego, 
które są kopciuszkiem publicznego życia. W  po­
lityce naszej panuje ciasnota, bo nami jeszcze 
rządzą, my nie jesteśmy jeszcze sobą. Tf milony 
ludu powinny się skupić, a gdy się policzymy, 
g d y  za jrzym y praw Ozie w oczy. nastąpi nieza­
wodnie imia epoka. fUue/ne oklaski).

Bod. K o n o p i ń s k i , 1 powitany oklaskami, 
w serii rożnych słowach powitał zgromadzonych 
imieniem krakowskiego Zarządu Polskiego Stron­
nictwa demokratycznego, stwierdzając, że dzi­
siejsze zgromadzenie jest objawem wzmożonej 
działalności Stronnictwa, które miało początek 
swój we Lwowie, a przez pionierów demokra­
ty/mu, jakim bvł śp. Tadeusz Roinauowicz, prze­
niosło myśl organizacyjną na gruni krakowski 
Dzięki działalności śp. Romanow ieza. jednostki
demokratyczne skupiW się i w baidzo poważny 
sposób oddziałały na konriguracyę stronnictw 
w lcrajn, i co za tom 'dzie, na tok wypadków 
politycznych, śp. Romanowicz zroziuniak że mie­
szczaństwo nie może być innom, jak tylko de­
mokraty cznein i pyuyotycznem, ale cheac, z niego 
wytworzyć czynnik polityczny, należymu dać orga­
nizację. To dzieło udało dę śp. Romano więzów i 
w zupcłuości. .lak słusznie powiedziano na wstę­
pie wydanej przez lwowski komitet demokraty­
czny odezwy, ma obecnie „rozegrać się długi 
spór konsei waty w nogo kiwunku z polską'demo- 
kracyą“ . .leżeli ten spói pipynjeść ma demokracji 
zwycięstwo, potrzeba, aby ona nie rozpraszała 
sil swoich lecz dążyła do ich k o n s o l i d a c j i .  
Wprawdzie we Lwowie, nic grozi przy wyborach 
sejmowych zwycięstwo ani konserwatywni#, ani 
iuenurodowej kandydatury, pomimo togo jednak 
stronnictwa demokratyczne działać powinny w po­
rozumieniu, bo tylko wtedy stolicy kraju przed­

stawić będzie można, na kandydatów poselskich, 
mężów najgodniejszych i najświatlejszych, któ­
rych działalność największą przynieść będzie 
mogła cumę korzyści tomu miastu i Krajowi 
(oklaski), Zaznaczywszy doniosłość najbliższej 
sesji sejmowej, życzył mówca powadzenia stron­
nictwu demokratycznemu i zwycięstwa demokra­
tycznej myśli w kraju. (Oklaski).

Radny tu. mecenas dr L  i s i e w i c z i znoił 
kilka uwag wstępnych o a k c ji wryborczej. Od 
tego, jak postąpi szeroki ogół miast, będzie za­
leżało, czy przyszłym Sejm będzie Sejmem prze­
łomowym, czy reformę wyborczą .wypaczy, lub 
odłoży na później. Konserwatyści mają już dziś 
zapewnione mandaty. W obec tego cały ciężar 
działalności w Sejmie spada na reprezentację 
miast. Trzeba zatem wybierać ludzi, którzy całą 
duszą oddani są tej idei. Zwrócił dalej mówca 
uwagę, że są stronnictwa, które zmonopolizowały 
demokratyczną pracę w kraju. Stronnictwo de­
mokratyczne poi-kie, które pracę tę stworzyło, 
nic dało niKomu monopolu do reprezentowania 
idei demokratycznej. Tu órcza praca polskiej de­
m okracji dala podstawę rozwojowi myśli demo 
krat/cznąi w  naszym kraju. Ta grupa ludzi, do 
kiórej należał śp. R o m a n o w i c z  i śp. R o t t e r  
stworzyła „Gwiazdy11, „Sokoły11, towarzystwa 
zaliczkowe i różne inne pożyteczne dla narodu 
i Kraju instytucje. Oni zaczęli tę pracę wówczas, 
gdy nikomu o pracy twórczej się nie śniło. Ta 
grupa w miarę postępu szła vóraz dalej, two­
rząc stronnictwa demokratyczne, z których po­
wstało stronnictwo ludowe.

D/.iś zmienione stosunki wymagają bieżania 
sit demokratycznych, ale nie zaparcia się hasał 
demokratycznych. A  zaparciem haseł demokra­
tycznych jest, jeżeli się te hasła monopolizuje. 
Sianie nienawiści, na której nikt jeszcze nic ne 
zbudował, nis jest hasłem demokratyczuem. My 
w zm acn ia jm y naszą siłę, nie zapominajmy o na­
szych prawach, «a nie zazdrośćmy tym. którzy 
się wzmagają i podnoszą.

Mandaty miast nie są dla konserwatystów, 
aL  dla tych, co całą swoją przeszłością oddali 
hol I pracy postępowej, demokratycznej, co chcą 
poanieść wysoko sztandar usamodzielnienia kraju, 
sztandar idei demokratycznej, którzy nie zapo­
minaliby o tem, że Sejm nie może być zwyczajną 
Radą powiatową, ale wielkiem ciałem politycz­
nym. Nj.e nalożj zasklepiać się w kole wzajem­
nej adoracji, ale woztcać ludzi dzielnych do 
pracz dla przyszłości naszej (huczno okłaski).

Wiceprezydent dr ' R u t o w s k i  przemawiał 
jeszcze raz, wywołując płomiennemi swemi sło­
wy ustawiczne, długotrwałe oklaski. Wspom­
niawszy, że losy i dzieje były dla miast nie­
przychylne, mimo, że miasta szły zawsze przo­
dem. zaznaczył, że należy ludowi otworzyć wro­
ta na oścież, a wówczas lud wsi i miast będzie 
stanowić zastępy, których żadue moce nie zmo­
gą Zauważył dalej, że jeśli demokracja jest 
dz.iś garstką, którą rządzą, to sama sobie temu 
winna, bo się dzieliła, bo się jak piasek rozsy­
pywała. Gdy demokiacya rozpada się na frak­
c je  i frakcyjki, to nikt się z tego nie cieszy, 
tylko konserwatyści, którzy krajem rządzą. —• 
Trzeba się poprawić.

Gdy przed paru laty na gruncie lwowskim 
przyjęły się hasła z innej dzielnicy —  mówił 
dalej dr Rutowski —  to my starsi powiedzie­
liśmy: „ha niech nas prdwadzą11, bo sądziliśmy, 
że oni wskażą nam lepszą drogę, chociaż czu­
liśmy, że odtrącał nas, — to nie dobrze. Wre­
szcie usłyszeliśmy, że oni wnoszą jakiś wyższy 
typ Polaka. Jeżeli ta demokiacya chciała po­
stępu i służenia narodowej sprawie, to nie 
wolta o Je., było mówić o ..lepszych Polakach11. 
(Oklaski). Ta demokiacya miała chyba dobro 
drogi, ale jej robota partyjna zmieniła się w coś, 
co należy skarcić. Nie można pozwolT. aby 
patryotyziu służył do eksploatacji jakiej k jak 
teren naftowy. Mówca zakończył wyrazeine® 
nadziei, że przyszły Sejm pottwfi stworzyć tako 
reformo wyborcza, która nada Sejmowi chara­
kter nolski, demokratyczny. Po tej drodze idzie 
się do Polski.

Mecenas dr Michał G r e k  zapowiedział na 
wstepie, że p ra  obecnych wyborach ubfc rać 
się będzie o maiiuat ze Lwowa jako kandydat 
1 otekiego strounictwa ludowego. W  dluższera 
przemówieniu dowodził mówca, że rozpoczyna­
jąc walkę, musimy rozpatrzeć się w bilansie 
sił * stwierdzić, czy żołnierz, który ma pójść 
w bój. jest żołnierzem wiernym i wytrwałym 
i ozy nie uderzy później na tyły sojuszników. 
Nie chcąc przemawiać symbolami, wskazał po 
imieniu, że ma n i myśli narodową demokrację. 
Mówca starał się wykazać sprzeczność miedzy 
koncentracją demokratyczną ubiegłej doby w 
sprawie reformy wyborczej do parlamentu, a 
dzisiejszą r n;ą demokratyczną, którą nazwał 
„monstrualue.m zjawiskiem11. Unią ta, która — 
zdaniem mówcy —  z istotą demokracji nie 
może mieć nic wspólnego, rychło się rozleci. 
W  daLzym ciągu atakował mówca ostro stron­
nictwo narodowo-demokrafyt.zne ^krortmn sze­
regiem faktów stara! się dowieść szkodliwość 
w pracy dla prawdziwej Moi demokratycznej.

Dr M a ł a e h o w s k i dał ogólny pogląd na 
svtuacyę polityczną i radził, aby rozpatrzyć się, 
z kim Polskie stronnictwo dem. iść ma do wal­
ki. Wymienił prz.ytem Związek przemysłowców 
kupców i rękodzielników, tudzież stronnictwo 
ludowe. Co do narodowych demokratów zauwa 
żył, że wobec ich stanowiska w sprawie wybo­
rów1 sejmowych we Lwowie, współdziałanie z ni­
mi jest niesłychanie utrudnione. \Y końcu do­
daj, między iunemi, że te hasła, które dziś pod­
noszą jako nowe. były już dawniej i będą wła­
snością polskiej demokracyi.

Dyr. L i t y ń s k i , ,  podniósł, że chodzi tu­
taj n rty lk o  o wybranie do Sejmn Inazi, którzy 
oświadczą się za reformę wyborczą, ale k tóny 
udaremnią też machinacje, dążące do odwlecze­
nia sprawy reformy. Konserwatyści dziś już 
chwalą się, że nie dopuszczą teraz do załatwie­
nia refoimy, chyba w ostatnim roku swego urzę­
dowania. Dz.iś należy bezwarunkowo zażądać 
od kandydatów, l y  zwalczali zamierzone ma­
chinacje. Dalej zwrócił się mówca do reprezem* 
tantów Polskiego Stronnictwa demokratycznego 
w Kolo polskiem, aby umożliwiło Polskiemu 
Stronnictwu ludowemu, jak najszybsze wstąpie­
nie do Kola. Mówca wyraził życzenie, aby po­
słowie, wybrani na podstawie programu Pol- 
sstogo Stronnictwa demokratycznego ciążyli 
do szybkiego złączenia się sił demokratycz­
nych przez złączenie się z Polskiem Stronnic 
tw„m iudowem w jeden wielki obóz. (Oklaski). 
W  końcu posiawił dyr Lityński następującą 
rezolucyę:

„W żywa się komitet wykonawczy Polskiego 
Stronnictwa demokratycznego, ażeby zajął się 
zorganizowaniem akcyi wyborczej do Sejmu ści­
śle w duchu zasad Stronnictwa11.

Rezolucję tę przyjęto prawie jednomyślnie.
Poseł H u d e c wyraził gorące życzenie pilskiej 

socjalnej demokracji, aby w miastach powstały 
rzeczywiście postępowe komitety demokraU :zne, 
jakie reprezentowali ś. p. Rotter, «• P- Roma­
nowicz i inni. Do wyzwolenia kraju nie można 
iść tą drogą, jaką idzie *a rod owa demokracja.

Następnie, zapisało się do głosu ki ku mów­
ców, którzy wnosili interpelację do kandydatów1, 
ale przewouuiczacy oświadczył, że dziś uie wy 
głaczano m ó"' kandydackich. W króice to nastąpi, 
a wówczas będzie pora właściw a na interpe­
lacje.

'ramiętną, ale poważną wymianę zdań wy­
wołało przemówienie prof. Z a k r z e w s k i e g o ,  
kióry, zabrawszy gros, ; ako narodowy demo­
krata, oburzał się na zarzuty poprzednich mow1- 
ców, czynione jogo stronnictwu, przyczem wy­
raził przekonanie, że jedynie stronnictwo naro- 
dowo-deuiokratyczne jest należycie przygotowa­
ne na gruncie miejskim do obecnych wyborów.

Odpowiadali mu pp. dr G r e k .  dr A s c h ke-  
n a z e  i dr M a ł a c h o w s k i .  Szkodliwość dzia­
łanie narodowej demokracyi starali się wykazać 
aalej szeregiem taktów dr J a n i k  i p. D ą b- 
ski .

W  końcu p. Józef S a w i c k i  apelował go­
rąco do zebranych, ahy Polskiemn Stronnictwu 
demokratycznemu jednaii jak najwięcej nowych 
członków.

Przebieg zgromadzenia, z którego zdaliśmy 
sprawę, świadczy o wytworzeniu się, na grun­
cie lwowskim, poważnych antagonizmów, między 
tamteiszera Polskiem stronnictwem demokraty- 
cznem a narodową demokracją. Oba stronnic*, 
twa, jak wiadomo, aaieżą do Unii demoKraty- 
czrnj. Mówcy z Polskiego Stronnictwa demo- 
kralycznego uważali za „casus bellr ze stron­
nictwem narodowo-demokratyczuem przy obec­
nych wyborach fakt, ża ostatnie z nich. bez po­
rozumienia się z tamtem, mianowało czterech 
kandydatów na 6 mandatów lwowskich i roz­
poczęło żywą za nimi w awo n organie i w mie­
ście agitację. Powoływano się przy tem, jako 
na rzecz powszechnie znaną, że jeden z dwóch 
pozostałych mandatów przeznaczony był dla pre­
zydenta miasta, dnigi dla przedstawiciesa lu­
dności żydowskiej. W obec tego Polak te .Scron- 
liictwo demokratyczne tembardziej dobijać się 
zaczęło o mandaty, ża na przyjui zczaluyrji 
jogo k&.iiijaatów wymierzono W* „Słowie Pol­
skiem11 ostre ataki

Obawiamy się, że wczorajsze zgromadzenie 
przyczyn’ się do zaostrzenia stosunku obu stron­
nictw, należących do Unii demokratycznej. Nie 
sadzimy atoli, aby porozumieli,e między niemi 
by o z góry wykluezone i aby komitet - narodo- 
wo-demokiatyczny upierał się przy liczbie po 
stair tonycli przez siebie kandydatów poselskich 
Na wszelki sposób komitet Unii demokratycz­
nej, który w tym jeszcze tygodniu zbierze się 
w Krakowie, dążyć będzie do załatwienia tej 
sprawy na podstawie uchwał zgromadzenia, ra 
którem ustalono podstawy Unii demokratycz­
nej.

2  m c h u  w y b o r c z e g o .
Zgromadzenie w hotelu Klenia. vro ś -odę dnia 

Dl lutego b. r. o godzinie 7 l/s wieczorem odbędzie 
się zgromadzenie (publiczne w sali hotelu Kleina 
Cul i ca hłi\ (iertrndy). 3'oi-ządek dzienny: f )  spra­
wozdanie pose!ok’e dra Adolfa Grossa. r2ł w iborr 
do Sojmu; 31 dyskusja i wnioski do punktu pierw­
szego ! driuriego. 7 a stronnictwo niezowisheh ży­
dów. Jor Adolf Gross.

Komitet nrzeflW yhorczy miasta iasta wz y<va 
wszystkich kandydatów ua yosła do Sejmu krajo­
wego » miast Gorlice-Jarto, aby kandydatury swo­
je zgłosili na n ce burmistrza,, p. Alojzego Metzgera, 
do unia 22 lutego 3P08, za i w celn iwgtoszenia 
swego „credo11 politycznego, zechcieli przybyć na 
ogólne zgromadzenie wyborców, dnia 2Ó b. tu. o 
godzinie 3  po jiołudnin vr sali Rady miasta Jasła 
odbyć się mające

.łfCSZĆW, 12 lutego. Kandydięe do Sejmu bur­
mistrz miasta dr Jabłoński, z ramienia Unii demo­
kratycznej. Kandydatura ta nie znajduje opozycji, 
Przebąkiwauo wprawdzie pracz pewien czas o „wie­
cznym" kandydacie partyi socjalistycznej drze Pet/,- 
ling, ale ten zdajo się obliczywszy swoje sity. co­
fnął się zawczasu Tak więc tętna ruchu ^r-edwy- 
borczego nie odczuwamy wcale. Wybrano wprawdzie
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komitet miejski, który wezwał kandydatów, aby 
zgłaszań się do 22 b. m., a w najbliższych dniach 
odbędzie się prawdopodobnie zgromadzenie, na któ- 
iem dr Jabłoński wypowie swoje „credo* polity­
czne, są to jednak tylko formalności przedwybor­
cze.

W ięcej ożywienia natomiast okazuje p o w i a t  
rzeszowski, gdzie staje do walki z dotychczasowym 
posłem Szajerem, kandydat ludowców p. I. Wasung. 
Poczótk.wo szanse ludowców były do pewnego sto­
pnia zachwiane, ponieważ wyłoniło się aż S kan­
dydatur ludowyeh. Ażeby zapobiedz rozstrzelaniu 
głosów i jeanolitej akcyi wyborczej wytknąć pewien 
kierunek, zwołał zarząd stronnictwa do Rzeszowa 
zebranie delegatów całego okręgu. W zięli w nim 
udział reprezentanci 58 gmin, wchodzących w skład 
tego okręgu. W  charakterze kandydatów zgłosili 
się: Stanisław B ar an,  dr G ł o g o c z e w s k i  z Ty­
czyna, Piotr K a w a l e c ,  Jan K ł u s a ,  p. K o c z o ń, 
T o m a k a ,  p. I. W  a a u n g. Wszyscy wygłosili mo­
wy kandydackie. Najlepsze wrażenie zrobiła na de­
legatów mowa p. Wasunga, którego też 34 głosami 
uznano oficyalnym kandydatem partyi. Wobec tej 
zmiany na korzyść w obozie ludowców, widoki po­
wodzenia ich kandydata wzrosły tembardziej, że p. 
Szajer nawet wśród swoich dawnych zwolenników 

.napotyka na opozy;yę, ponieważ mimo zapewnień, 
że kandydować nie będzie, obecnie niespodzianie 
swą kandydaturę wysunął,

Przomyśl, 16 lutego. Sytuacja wyborcza zmie­
nia się z dnia na dzień. Do wczoraj było jeszcze 
pewnem, że p Fraonkel kandyduje, enoćby dlatego, 
4e kandydaturę swoją zgłosił w komitecie wybor­
czym, dzisiaj kandydatura ta już nie istnieje, bo 
sam p. Fraenkel ją cofnął, roDiąc ustępstwo dr Do­
lińskiemu, burmistrzowi miasta. Du wczoraj nikt 
me chciał uwierzyć, jakoby di Doliński miał kan­
dydować, a ten bardziej, że na pierwszom posie­
dzeniu komitetu wyraźnie oświadczył, iż kandydo­
wać nie myśli Tymczasem dziś kandyduje.

Do wcroraj przypuszczać można było, że socja­
liści postawią bwogo kandydata, ewentualnie poprą 
kogoś i w ruchy wyborczym, wezmą czynny udział, 
tymczasem dziś pojawił się W socjalistycznym Drganie 
tutejszym następujący k o muni ka t „ Z  uwagi na to, 
że polska partya sjc . dem. przy obecnym wyborze 
pusła im Sejm nie stawia samoistnej kandydatury, 
przeto podpisany zarząd partyjny uchwalił zalecić 
członkom partyi z u p e ł n ą  a b s t y n e n c j ę ,  tj. 
powstrzymanie się od głosowania i agitacji za ja ­
kimkolwiek kandydatem

Ta abstynencja wpływa bądź eo bądź na akcyę 
wyborczą. Być możo nawet, że cna sprawiła posta­
wienie kandydatury dra Dolińskiego, Dziś więc ma­
my znowu dwóch kandydatów, tylko innych, niż 
przed kilku dniami i inne szanse wyhorcze. ("i.)

E r o s i i f e a  i G & t i y ń s l s a .
Londyn, 14 liuogo.

(JedaU z osobliwości londyńskich — Składy portowe. — 
Odczyt Itutkeforda. — Juliusz MereditUa}.

(Kik.) Najmniej przez obcych zwiedzaną, a -zwie­
działa bardzo godną osobliwością Londynu są jego 
olbrzymie składy portowe, jakich nie posiada z pew­
nością żadne inne miasto na świecie. Co prawda 
Wstęp do tych składów jest bardzc utrudniony i 
trzeba długich zabiegów i pewnych protegająeych 
znajomości, ażeby się aostać do ich wnętrza. Oczy­
wiście zwiedzanie ograniczeń się musi tylko do 
Dardzo nielicznych magazynów, chcąc buwiem choć­
by tylko powierzchownie i przelotuie oglądnąć wszy­
stkie wielopiętrowe bodynki, trzebaby na to po­
święcić co najmniej tydzień czasu. Wszak budynki
1 place składowe ciągną się wzdłuż wybrzeża na 
długości około 30 kilometrów. Na przestrzeni około
2 mi.ionów kwadratowych metrów gromadzi się 
około 40 milionów cemarów najrozmaitszego towa­
ru N» widok tych olbrzymich bogactw ogarnia wi­
dza z początku podziw, później jednakże obojętnie­
jemy, oglądając owj niewyczerpane masy towarów.

Oszczędna i w pcrząuhu zamiłowana gospodyni, 
która, rozsypaw szy na ziemię szczyptę herbaty, zbie­
ra ją i wydmuchuje z niej pył, doznałaby niezbyt 
miłego Wrażenia na widok pagórków liścia heroa- 
eianego, które wznoszą się na niebardzo czystej 
podłodze prawie aż do i ufitn. Robotnie/ w butach 
jochtowyth uwijają się pośród tych pagórków, dep­
czą > po liściach, i ogromneiui szuflami diewniane- 
n i przesypują pagórki a miejsca na miejsce, two­
rząc wedle w skand wek specjalisty rozmaite mię 
in n k f herbat Każdy pagórek herbaty zawiera 100 
do 120 eetnarow.

Tuż obok składów herbaty znajdują się składy 
ptactwa f skór pfcujich, tudzież p iór Widać tysiące 
prze Jitzi j .h kolibrów, pomiędsy a torem i są egzem­
plarze nie większe od motyli, widać niezliczoną moc 
ptaków rajskich, stosy piór strusich, czaplich i fn- 
aych. —  Na wielkich, szerokich lawach, leżą stosy 
piór struaieb, na które co pewien znaczony ezas 
edbywa clę osobny targ. Przeciętnie na każdym tar- 
£ t  idzie na sprzedał około 600 centnarów piór. 
Na funt piór idzie około 120 sztuk. Był czas, gdy 
ba. 1 funt piór strusich płacono eo najmniej 2000 
koron, oDecnie ceny znacznie spadły, a mianowicie 
do 700 eoron za funt. Są to ceny za mattryał su 
row ., gdyż pióra strusie obrobione i skędzierzawione 
m a,.. potrójną eenę. Bardzo zajmujące eą składy, 
w których mieszczą się drogie wyroby z koionij 
brytyjskich, jak jedwabie, dywany, hafty. Towary 
te przedstawiają wartość 60 do 80 milionów koron 
i  bywają sprowadzane i  sprzedawane eztery do pię- 
efu razy na rok.

Ogromną wartość przedstawiają także składy 
norowców Są tntaj pnszki blaszane ■ moszusem, 
który ma sam dla siebie woń odrażającą, Obok le- 
ią  rogi wydrążone, zatkane skórzanemi pokrywami, 
a aawierające mętną ei <ea gęstą. Jest to substau- 
c ja  a dzikiego kota afrykańskiego „zibet*, konie, 
eto >o wyroon pertum. W  małyeh puszkach bla- 
•sanych znajduje się ambra, najdrooższy surowiec 
potrzebny do wyroon pertum. Uncja ambry kosztuje 
80  do 100 koron. Znanym jest wypadek, dzięki 
któremu pewien Anglik zrobił świetny interes. 
W  pewnych kąpielach francuskich rybak po burzy 
znalazł na brzegu duży kawał ambry i sprzedał go 
Angliki wi za 75 /ranków, nie znał się bowiem na 
wartości znalezionego przedmiotu. Anglik psjeehał 
do Londynu, złożył ambrę w składzie i ehaymał 
za nią na targa 21.000 keron, sprzedając ją  czę­
ściami, gdyż nawet hurtownicy nie kupują naraz 
więcej, niż funt nmbiy. Olejek różany znajduje się 
w małyeh flakortch, a których każdy ma wartość
3 000 marek.

Skład tytoriu, cygar i  {papierosów zawiera do 
15 000 eetnarów. Są to już gotowe do użytku wy­
roby, surowiec bowiem, przeznaczony ula fabryk 
angielskich, nie idzie do składów, lecz znajduje się 
w doku Wiktoryi. Wartość surowca wynosi do 180 
milionów marek W  osobnych składach mieści się 
kość słoniowa, leżą tam zęby 5 tysięcy słoniów, a

każdy kieł ma napis, podający jego pochodzenie i 
nazwę okrętu, który go przywiózł. Bywa tam cza 
sem nieoszacowanej wartości zapas kości „słonio­
wej11 z mamuta, są także zeby konia rzecznego i 
rogi nosorożców. Obok znajdują się składy wełny 
obejmujące przestrzeń 17.000 metrów kwadratowych.

Pod ziemią znajdują się ogromne składy win. 
Jest to prawdziwy labirynt, ciągnący się na 28 
milach angielskich. W  szeregach stoi tu około
105.000 beczek wina po 400 do 600 litrów. Atmo­
sfera duszna, przesycona słodkawemi wyziewami, 
nie pozwala na dłuższe przebywanie w podziemiach. 
Wychodzimy na świat i znużeni rezygnujemy już 
ze zwiedzenia reszty składów, w których mieszczą 
się olbrzymie zapasy mięsa mrożonego, konserw, 
zboża, cakrn, mąki, drzewa, rozmaitych metali itd.

W  sali Instytutu królewskiego wygłosił znany 
fizyk E. Ruthsford zajmujący odczyt o ciałach pro­
mieniujących. Prelegent zwrócił uwagę na fakt, że 
obecnie już nie jesteśmy ograniczeni na rad, jako 
jedyną maieryę promieniującą, posiadając inne te­
go rodzaju ciała. Należy do nich „thorinm", owo 
ciało, którego używamy do impregnowania siatek 
żarowych. Ruthsford wykazał, że tborium zwyczaj­
ne, albo prathorium przemienia się w ciągu 10 mi­
liardów Jat w mesothorinin, które znowu przechodzi 
przechodzi przez 6 innych stopni i w ciągu mniej 
więcej 2 lat staje ?ię rad:oaktywuem. Rozkład tho- 
rium rozpoczął się już przed 10 miliardami lat, a 
dzisiaj możemy z thorium wydzielić silniej promie­
niujące mesothorium, z niego zaś silnie radioakty­
wną substancję tworzyć.

Znakomity powieściopisarz angielski Georgo Me 
redith święcił 80 rocznicę swoich urodzin, a z ży­
czeniami pospieszyli wielbiciele jego równie z An­
glii, jako też i z Ameryki. Sędziwy autor mieszka 
w swojej samotnej willi „Flint-Cottage" w Boi. 
Hill Snrrey. W  dniu rocznicy umyślny posłaniec 
przywiózł Meredithowi pisemne życzenia króła 
Edwarda. Zwykłą _ przejażdżkę na górę Box Hill 
wózkiem, ciągnionym przez koca, odbył Meredith i 
w tym dniu, a gdy powrócił do domu, zastał de- 
putacyę, która przybyła z Ameryki i wręczyła mu 
adres, podpisany przez kilkaset najwybitniejszych 
osobistości Stanów Zjednoczonych. Później przybyła 
deputucya Towarzystwa angielskich autoiów. Przy 
herbacie podczaś rozmowy z gośćmi Meredith opo­
wiedział im plan nowej powieści, którą zamierza 
napisać Bohaterem powieśei ma być człowiek, któ­
ry pragnie świat poprawić i masi zwalczyć tysiąco 
przeszkód, zanim poślubić mógł ukochaną kobietę.
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Sprawy miejskie, w  sobotę dnia 15 ł>. m. od-
ło się w sali obrad magistratu posiedzenie sekcyi 
(IV) skarbowej pod przewodnictwem piezydenta 
miasta dra Lea. SeKcya uenwaliła ubezpieczyć w 
Towarzystwie „Generali Aseccuracione* w Tryeścio, 
gotówkę, papiery niewinkulowane i depozyta rze­
czowe głównej Kasy miejskiej w kwocie 400 000 
koron za roczną premią 170 koron. Daloj uchwa­
lono przyznać dyety komisarzom magistratu za czy n- 
ności nadzoi u stowarzyszeń przemysłowych, wyko­
nywano w godzinach pozabiurowych.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z odbytej 
kontroli nad wydziałem rachunkowym magistratu. 
(Jchwalono kredyt dodatkowy w kwocie 158.7 kor. 
na naprawę chodników asfaltowych w Sukienieach.

. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o zamkum- 
ciu rachunkowom funduszu emerytalnego artystów 
Rceuy krakowskiej za lata 19U0 do 1906. Dalej 
przejęto do wiadomości sprawozdanie z Zamknięcia 
raenunkot-ego -  funduszów miejskich. — Wreszcie 
achaalouo zaciągnąć na przebudowę starego teatru 
pożyczkę hipoteczną 95.000 korou na 4'/4° „. 

Sprow adzenie zwtok Juliusza S łow ackiego
do Krakowa. „Akademicki komitet dla sprowadze­
nia zwłok Juliusza Słowackiego do kraju11 niezale­
żnie od rozpisanej ankiety, postanowił zebrać pe­
wne konkretne dane co do projektowanego przezeń 
pomieszczenia popiołów wieszcza na Wawelu. — 
W tym celu uprosił komitet szeiog zuauyeh archi­
tektów i znawców sztuki, by ci wypowiedzieli swe 
zdanie, jako najkoupetentni6jai w danej sprawie. 
Na posiedzenie, na kiórem sprawę powyższą roz­
trząsano, przybyli między innymi pp.' dyrektor Hcn- 
del, Feliks Jasieński, dyreklor Muzeum narodowego 
Kopera i radca oudownictwa Zawiojski.

Po długiej, wyczerpującej dyskusji ugodzono się 
na to jednomyślnie, że na razie pod uwagę może 
być braną jedynie tama katedra. Co do pomysł a 
wystawienia Słowackiemu mauzoleum cay to v  «• 
brębie zamku wawelskiego, czy też samej góry, 
wobec rozłożonej na kilkanaście lub nawet kflka- 
dziesiąt lat restauracji Wawelu, jak również wobec 
pewnych nierozstrzygniętych w tym względzie kwe- 
styj, nie możnaby podać ua razie żadnych konkre­
tnych wniosków. Co się zaś tyezy katedry, to po 

yjaśnicnluch ze strony dyrektora Heudla, że na 
budowę krypty w rodzaju Mickiewiczowskiej pod 
katedrą miejsca już niema, jak i woL.c podniesio­
nych skądinąd su wzgiędów ezysto artystycznych 
zarzutów przeciw takiej krypcie, zgcdz-ino blę na 
projekt dyr. Kopery, by, idąc za wzorem grooow- 
eów u epoki odrodzenia, pomieścić popioły nie 
w podziemiach, ale w samym kościele, w odpowie­
dnio wykonanym sarkofagu. Chodziło tylko o zapro­
jektowanie odpowiedniego miejsca.

Członkowie ankiety przy szczegółowim rozglą 
Jnięcia się po katedrze przyszli do przekonania, ze 
jedynem miejscem, nadającem się u l  ustawienie 
takiego sarkofagu, byłby drugi łuk nawy południo­
wej, tprawy łuk między pomnikom królowej Jadwi­
gi a groboweem Kazimierza Wielkiego). Miejsce 
nadaje się wspaniale na ten cci ze względu na po­
łożenie rozmiary, światło i t. d. Chodziłoby tylko 
o ewentualni0 tezwolenie pomieszczenia zwłok Sło­
wackiego w katedrze — io zaś za,eży wyłącznie 
od. kapituły krakowskiej. W  tym też kierunku pe­
ntanowi! komitet skierować na razie swoją działal­
ność.

Uczczenia pamięei Jana Matejki. Sekcja im. 
J. Matejki, istniejąca przy Bratniej pomo-y Akade­
mii Sztuk F iętc jch , odbyła wczoraj wieczorem w 
sali „Sokoła0 walne zgTotuadaenic. Na zebranie to 
zebrało się liaane grono utznUw Akademii jS^łrk 
Pięknych i osób, interesujących się sprawą romni- 
ia  J. Matejki ŹeLranym przewodniczył art. malarz 
p. D o b r o  d z i ę k i ,  który zagaił zebranie i złożył 
oprawozoanie z  czynności sekcyi cd czasu ej pow­
stania. Sckcya, jaK wiadoma, aa wiązała się w roku 
1900, mająe na celu uezezenio pamięci mistrza Ju 
na Matejki; z początku zamyślano postawić pomnik, 
jednak ze względu na koszta, jakieby to za sobą 
poniosło, porzucono ten zamior, a powzięto mysi, 
wykonania w płaskorzćźbio obrazu Jana Matejki 
„Hołd pruski11. Myśl tę podjęło kilku naszych mło­
dych artystów -rzeźbiarzy, którzy ofiarowali się zu­
pełnie bezinteresownie pracę tę wykonać. Koszta

tej roboty wynosiłyby tylko tyle, ileby potrzeba by­
ło na zażyty w tym celu materyał, to jest 300u do 
4000 koron.

Sprawa ta była przedmiotem rozpraw na wczo 
rajszem zebraniu sekcyi; z żywej i obszernej dyB- 
kusyi okazało się, żą projekt wykonania „Hołdu 
pruskiego11 w płaskorzeźbie, nie może się udać z li 
cznych względów; —  wchodziły tu bowiem w grę 
względy artystyczne, gdyż na płaskorzeźbie wszyst 
kie motywy obrazy zlewałyby się i nie przedsta­
wiałyby się tak, jak w kolorach; następnie poru­
szono myśl, czyby to było należytem uczczeniem 
mistrza, gdyby w tym celu przerabiano jego dzieć 
ło. —  Postanowiono wiec myśl tę porzucić i uczci- 
Matejkę w myśl wniosku dra Sternschussa, który 
brzmi: „Fundusz, zebrany przez sekeyę, oddać Bra­
tniej pomocy uczniów Akademii Sztuk Pięknych, ja­
ko fundnsz żelazny imienia Jana Matejki na wspar­
cie ubogich uczniów; z funduszu tego odtrąca się 
część nalezn j p Witk*ewiczowi i tym, którzy wo­
bec zmiany przeznaczenia funduszu, o to się upo­
mną.

Wniosek ten zebrani większością przyjęli, wsku­
tek czego sekeya się rozwiązani.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych’
Z powodu zmiany wystawy, sale w gmachu Towa­
rzystwa będą zamknięte dla publiczności przez po­
niedziałek, wtorek i śiodę.

Z teatru miejskiego. „Jak wam się podooa11 
Szekspira grane będzie w środę po raz 7, jako 
przedstawienie popularne. Ostatnia łowość „M.jż 
męczennik11 we wtorek * w czwartek.

Po „Jeńcach11 Rydla, które po raz piei wszy gra­
ne będą w sobotę wraz z jednoautowym dramtem 
p. Feliksa Płażka „F.irene11, nkażą się w najbliż­
szym czasie „Ojciec* Strindberga, „Meleager* W y­
spiańskiego, „Dymitr Samozwaniec*1 Nowaczyńskie- 
go, oraz „Źródełko11 Bracca.

Z karnawału, w  sobotę odbył big bal Staraniem 
Kółka filologów U U J. w sali klubu pocztowego 
przy ulicy Lubicz. Zabawa zgromadziła przeszło 
400 osób; między zebranymi zauważyliśmy profe­
sora uniwersytetu dra K. Morawskiego, dyrbktora 
gimnazyum I dra Kulczyńskiego i t. d., do kadryla 
stanęło przeszło. 150 kar,, tańce prowadził p. W i­
told Pniewski, przygrywała muzyka „Harmonii11, 
pod osobisrem kierownictwem dyr. Wrońskiego. Za­
bawa przeciągnęła się do białego dnia. —  Również 
żywione zabawy odbywały się w resursie nrzędni- 
czej, w „Zw iązku akademickim*, w „Spójni*.

W  sobotę dnia 15 b. m. cdbył się w Związku 
akademickim czwarty kadsaret wobec licznie zebra­
nej puoliczności. W kabarecie wystąpili pp.: Wy 
socki (kuplety), Kiliński (śpiew rolowy i kuplety) 
Kośeiński (fortepian), p. Łasz... i gilku innych. —  
Wykonawców oklaskiwano hucznie.—  Po kabarecie 
rozpoczęła się zabawa taneczna, prowadzona przez 
p. Góraka, która trwałe do rana.

Następny, piąty kabaret, ze względu na sobotni 
bal akademicki, odbędzie Bię wyjątkowo w niedzie­
lę dnia 23 b. m., ju2 o godzinie 4  po południu, a 
trwać będzie do północy,

rJasi wyciiodźcy za g-anicą. Dnia 14 b. m 
wygłosił w auii uniwersyteckiej dr Kazimierz K u- 
m a n i e e k i ,  dyrektor miejskiego urzędu pośredni­
ctwa pracy wykład na temat: „O zagranicznych
kontraktach pracy galicyjskich robotników sezono­
wych.* Prelegent na podstawie oryginalnych kon 
traktów pracy, zawieranych przez naszych rolnych 
wychodźców sezonowych z pracodawcami niemiec­
kimi, duńskimi i szwedzkimi, przedstawił, zarabiane 
przez nich zą granicą zarobki na tle innych posta­
nowień umowy. Płace n i wymierzane alho miesię­
cznie, albo ózienmt; ^lutnie uw a^ć naiezy ra 
czej za regułę. Obok tego dostają robotnicy tygo­
dniowy deputat, wolne mieszkanie z materacami i 
derkami do okrycia. Koszta podróży płacą praco­
dawcy od stacyi granicznej i z powrotem, jeżeli 
robotnik dotrzyma całkowi’ ej umowy. Niezmiernie 
ciekawy typ agentów7 pokątnycb „sui generis* 
przedstawiają t. zw. „przodownicy lnb przodowni­
czki* („Vorarbeiter, Aufseher*), którzy rekrutują 
się sami z pośród robotników, otrzymując za do­
prowadzenie robotników ze strony pracodawcy obok 
korzyści natury finansowej, jak wyższa zapłata, 
osobna prouizya od głowy, przjdzielenie żonie 
przodownika prowadzenia kuchni i wydawanie do 
jej rąk naturaliów i t. p. jeszcze do pewnego sto­
pnia uprzywilejowane stanowisko w charakterze 
nadzorco w. Roboty akoidowc praktykowane są przy 
zbiorą^ żyta, kartofli, buraków, w Danii zaś także 
przy uprawie cjkoryi i kalarepy. Terj tory urn, na 
którcm naszeyo robotnika poszukują, rozszerza się 
a roku n» rok. Do Niemiec przybyły w ostatnich 
latach Dania i rfzweeya, obecnie występują coraz 
silniej prowincje rathodnio-austiyackie i Węgry. 
Pod wpływem tego emigracja sezonowa rośnie 
gwałtownie, bo kiedy w roku 1902 wyjechało 
a G alicji 41 725 osób, to w roku 1905 naliczono 
k h  na granicznych stacjach już 105 925, w roku 
zaś 1907 aż 156.782 osób’ Mhbow% emigracja, 
która rozpoczęła się już w połowie stycznia bieżą- 
cego roku, pozwala wnosić, że wyehodźtwo sezono­
we z G alicji zatoczy w bieżącym roku jeszeze 
szerszo kręgi. Wykład teu objaśniał prelegent sze­
regiem dat statystycznych lńeznia zebrani człon­
kowie Towarzystwa wynagrodzić oklaskami pięknie 
wygłoszony i sumiennie opracowany wykład wy­
świetlający kwestję nader ważną dla stosunków 
sezonowej emigracyi naszego ludu, a przytem ma­
jący tak doniosłe znaezime dla sttsunków gospo­
darczych naszego kraju.

Czyszczenie miasta Z powodu wczoraj w nocy 
spadłego śniegu i powstałego stąd biota w dniu 
dzisiejszym zajętych było przy ezyszcseulu miasta 
219 robotników i 64 koni.

Schwytanie włamywacza. W  dniu wczorajszym 
włamał się do mieszkania p. EmJii Podczaskiej 
w Krakowie przy ulicy Pijarskiej L. T l jakiś męż­
czyzna, właśnie w e*asio, gdy p. Podcaaska wyszła 
do kościoła i nikogo ae służby w domu nie Dyto. 
Sprawca otworzył sobie drzwi wytrychem, przeszedł 
szereg pokoi i w ostatnim również za pomocą wy­
trycha otworzył biurko, spidziewając się tamie 
aaalesc gotówkę. Poszuslwania jego ale były pró- 
żne, gdrż w biurku znajdowało się kilkadziesiąt 
koron. Na szczęście, w chw ili, gdy złodziej zabie­
rał się do odejścia, nadeszła służąca u  .ry*. B um i- 
suzówna. a widząe drzwi pokoi pootwierane, skii 
roweta swe kioki do estamłegu pokoju. Złodziej 
pragnął ukrjn się za drzwiami, służąca spostrzegła 
go jednak wczośnie i poczęła wołać o pomoc. Gdy 
złodziej wybiegł na ulicę, przechodnie rzucili się 
w pogoń za nim i dopiero za plantacjami w ulicy 
Krowoderskiej ttduło się żołnierzowi policyjnemu u- 
eiekającego schwytać. Odprowadzono go do aresztów 
policyjnych „pod telegrafem*. W  czasie rew izji 
znaleziono przy nim 6 wytrychów, precyzyjnie wy­
kończonych i mających służyć do otwierania zam­
ków wertheimuwskioh. Aresztowany nazywa się 
Maryan Gockiewicz. liczy około 20 lat, jest z za­
wodu czeladnikiem ślusarskim i od kilku tygolni

pozostawał bez zajęcia. Cięży na nim podejrzenlo 
kilku innych kradzieży.

Z  Kraju.
Gorlice, 14 lutego. (Z Rudy miejskiej. Gospo­

darka gminna. Stosunki zdrowotne. Sprawy miej­
skie a wybory.)

Dalszy ciąg ob/ad ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej odbył się w dniach 10 i 13 b. m. Po 
wydelegowaniu dwóch członków do reprezentacyi 
miejskiej w komisyi wyborczej w osobach pp. No­
waka i Klausnera i załatwieniu na tajnem posie­
dzeniu kilku spraw osobistych, przystąpiono do dys- 
Kusyi nad sprawozdaniem komisyi szkontiującej za 
rok 1906 (!). Referent p. Baitoszyński, podniósłszy 
kilka mniej lnb więcej uzasadnionych zarzutów nie­
prawidłowości w ówczesnej gospodarce gminnej, po­
stawił wniosek o n i e u d z i e l a n i e  absolutoryum 
magistratowi. W  dłuższej, chwilami namiętnej dys­
kusji nad tym wnioskiem okazało się, że sprawo­
zdanie komisyi szzontrującej dotyczyło gospodarki 
gminnej nieodpowiedzialnego przed Radą tymczaso 
wego zarządu miasta, urzędującego z początkiem 
r, 1906, a wotum nieufności w razie uchwalenia 
wniosku referenta, skierowane byłoby pod adresem 
nieżyjącego już burmistrza ś. p dia Wolniewicza 
W  głosowaniu wniosek referenta upadł.

W  dalszym ciągu poruszono sprawę udzielenia 
zapomóg przez burmistrza a pominięciem ubogieh 
żydow skich, ora? uieabalstw komisyi sanitarnej. 
Mianuwicie radny dr I raasmycki podniósł a naci­
skiem, że podczas gdy epidemia szkarlatyny od sze­
ściu miesięcy dziesiątKuje ludność, kom isja sani­
tarna jest bezczynną, a dezynfekcja mieszkań od­
bywa Bię według widzimisię odnośnych czynników, 
Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa zaciągnięcia 
pożyczki 350.000 koron na bndowę gimnazjum i 
na inne cele. W  dyskusyi kilku radnych łączyło 
tę sprawę z kwestyą wyborów sejmowych, jak  ró­
wnież z wyborami łączono kweetyę budowy kolei 
do Konieczny, poczem uchwalono odroczyć te spra­
wy aż na czas po wyborach.

Kilku radnych wniosło uchwalenie woium nie­
ufności dla posła ks. Fant ora, przy głosowaniu je ­
dnak okazał się brak wymaganego kompletu z po­
wodu spóźnionej pory.

Rzeszów, 16 lutego. ęBojkot towarów pruskich. 
Ze ZwlązKU stowarzyszeń przemysłowych. Walka 
z propinacyą.)

Komitet młodzieży kształcącej sił} rozrzucił po 
Rzeszowie odezwj7, wzywające do bojkotu towarów 
pruskich. Obecnie pracuje komitet nad zestawie­
niem spisu kupców, którzy sprowadzają rzeczywi­
ście tylko towar polski.

Przed kilku tygodniami povołanvm został za ini- 
cyutywą pp. Szajnoka, dra Kroguiskiego i innych 
tutejszych obj7wateii do życia Związek stowarzy­
szeń przemysłowych. Obecnie odbyło się piem sze 
posiedzenie wydziału tego ZyTązku, na którern u- 
cbwalono wysłać petycye o subwencje da Wydzia­
łu krajowego, ministerstwa handlu i rzeszowskiej 
Kasy oszczędności, tudzież zawezyrać wydział Kasy 
chorych, ażeby przed oddaniem zaległych nalezyto- 
ści do ściągnięcia organom egzekucyjnym, wysyła­
ła dłużnikom upomnienia, przez co zaoszczędzi się 
niepotrzebnego ciężaru w postaci kosztów egzeku­
cyjnych w wysokości 108/( od ściąganej należy- 
tości.

Zainicyonowana w Rzeszowie walka przeciw pod­
wyższeniu cen b-fmViw przez nowego propinatora, 
na razie nie wydala rezultatu. Przypomnieć należy, 
żo w 'sprawie tej i odbyło się przed niespełna dwo­
ma tygodn auri 'zgromadzenie, na Kurem -lyb .ti 
komitet, którego zadaniem miało byc obmyślenie 
skutecznych środków v\alki przeciw temu podwyż­
szeniu ceu artykułów spożywczych. Inicjatorowie 
owego zgromadzenia, którzy z natuiy rzeczy weszli 
w skład komitetu, kładli w toku dyskusji nacisk 
na okoliczność, że akcya, polegająca na wstrzyma­
nia się uż\7wania trunków i bojkocie szynków, ja­
ko nie godząca się z realuemi stosunkami, byłaby 
w założeniu skazaną na niebezpłodność —  natomias- 
skutecznej obrony szukać należy w dziedzinie środt 
ków praktycznych. —  Jako taką akcyę, o charak­
terze trzeźwym, praktycznym prupunowuno n. p. 
zakupywanie trunków odnośnych we flaszkach u 
posiadających potrzebną koncesyę kupców, przez co 
ograniczyłoby się opłatę prupinacyjną do wysokości 
ściśle w kontrakcie dzierżawy oznaczonej i unieza­
leżniło publiczność konsumującą od dowolnego dj-. 
ktowauia cen, jakie przysługuje propinaturowi od­
nośnie do trunków sprzedawanych w naczyniach 
otwartych. Takie postawienie kweslyi zdawało się 
rokować całej akcyi pewne nadzieje. Niestety, jak 
się zdaje, z powoda powierzchownego zbadania 
sprawy komitet zmienił swe zdanie, doszedł bowiem 
do przekonania, że droga praktycznych środków jest 
niewłaściwą —  a jedynie do eelu prowadząeą. a 
przynajmniej możliwą, jest droga.., bojkotu i absty­
nencji i temu zapatrywaniu dal wyraz na wczoraj- 
szem zgromadzeniu, zwełanem przez komitet, dr 
Peizling.

Z Czarnego lionajca piszą nam: Chlubą nasze­
go miasteczka nazwaćby można tut. „Koło Towa­
rzystwa szkoły indowej0, którego przewodnictwo 
dzierży pani W . G., a które, jakkolwiek założone 
zaledwie przed kilku miesiącami, duje dowody, że 
zrozumiało cel swego istnienia. Zadanie też swoje 
w pracy nad ludem Spełnia gorliwie, urządzając od 
czasu do czasu pouczające popularne odczyty, szkół­
ki dla analfabetów itd. Nowym zas dowodem żywej 
działalności Towarzyni.wa jest urządzone w niedzielę 
9 b. m przedsta”  ienie amatorskie dwócu sztuk: 
„Sierotka* i „Święto 3 Maja*, liole rozdano tu­
tejszej dziatwie szkolnej, co przedstawienie tern 
sym patrezniejszem czyniło. Miło było patrzeć na 
scenę, no której dziatwa ze zrozumieniem swej roli 
występowała, wywiązująe się ze swego zadania do­
skonale.

Przygotowanie dziatwy objęły tutejsze panie, a 
główny trnd zadały sobie nauczycielki pp. F. W . i
D. M., które nie szezędząe pracy, doprowadziły nbi- 
łowania do wspaniałego rezultatu, za co też należy 
się im prawdziwe uznanie. Sala, mimo strasznej 
wprost niepogody, połączonej z wichrem szalonym, 
byłu przepełnioną publicznością miejscową i zamiej­
scową, której większą częse stanowili tutejoi górale. 
£wiad«*j to, że praca oświatowa T, 8. L  nie idzie 
na marne i przy dobrych chęeiaen można osiągać 
rezultaty wcale zadowalniające.

Biała, 16 lutego. Onegdaj odbyły się wybory u- 
zupełniające Rady gminnej miasta Białej. W  3 i 2 
Kole wyborczem wstrzymali się Polacy od głoso­
wania, tvlko w pierwBzem Kole brali udział i zo­
stali kilka głosów w mniejszości. A więc niestety 
Rada gminna w Białej pozostanie niemiecką. —  
Wczoraj odbył się wybór burmistrza. Wybrany zo­
stał dotychczasowy burmistrz Adolf G fi r 11 e r.

Przywrócenie ruchu pociągów. Dyrekcja kolei 
komunikuje:

Dnia 14 b- m, podjęto ruch pociągów osobowych

na szlakach: Lwów-Strvj, Złoezów-Tarnopol, Podwo* 
łoczyska-Wołoczyska i Stanisławów-Buczacz.

Na szlakach: Nepolokoutz-Wiznitz i Przeworsk* 
Dynów, poujęto dnia 14 lutego b. r. ruch ogólny

Przyjmowanie przesyłek do stacyj na szlaka :b‘ 
Rzeszów-Lwów-Kraane-Złoczów, Krasne-Brody, Prze* 
myśl-Muzb-Łeborcz, Stryj Ghyrow, Drohobycz-Bory- 
sław, Stryj-Ławoczne i Jarosław-Sokal odbywa sil 
bez ograniczenia.

Z& świata.
„Polska sztuka stosowana* w Warszawie

DnL 1 lutego otwarto w salach Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w Warszawie wystawę, urzą­
dzoną staraniem krakowskiego Towarzystwa „P ol­
skiej sztuki stosowanej*. Wystawa obejmuje 8 cał­
kowicie urządzonych pokoi mieszkalnych, wykona­
nych weuiug pomysłów artystów polskich częścio­
wo w Krakowie, częściowo w War3zawi«, Nadto 
osobną salę poświęcono wystawie artystycznego dru­
karstwa i projektów dekoracyjnych. Wśród wystaw­
ców znajdujemy nazwiska następujące: J. Bukow­
ski, Fr. Bruzdowicz, R. BrzozoWoki, J. Czajkowski.
E. Dąbrowa, St. Dębicki, A Gramatyka-Ostrowska, 
P. Krasuodębski, K. Maszknwski, Fr. llączyński, J. 
Mehoffer, St. Nowakowski, A. Procajłowicz, J. Sze»ep-| 
kowski, R. Tichy, E. Trojanowski, H. UziemMo, J. 
Warchałowski, L. Wojtyczko, St. Wyspiański i inni. 
Okazy wykonane w Krakowie, pochodzą głównie z 
pracowni stolarskiej Michała Pieli (dwa pokoje pc 
dług projektów pp. Czajkowskiego i Wojcyezklj, 
z pracowni Andrzeja Sydora (meólo podług proje-l 
któw St. WyspiańsKiego). Witraże pp. Ticnego, Me-I 
hoffera, A. Ostrowskiej, Mączyńskiegu —  pochodzą 
z Łakładu S. G. Żeleńskiego, kilimy zaś z praeo- 
wni p. Antoniny Sikorskiej w Czernichowie podl 
Krakowem.

Jak donosz,s pisma warszawskie zarówno eodzien- 
ne, jak i tygodnia! ilustrowane, przepełnione ob- 
szeruemi sprawozdaniami, wystawa obudziła egrom-l 
ne zainteresowanie i przedstawia się imponująco.

Z Warszawy. (Zapisy ś. p. Trzetrzewińskiej. —■ 
Zabójstwo w knajpie. -—  Uczta jubileuszowa dral 
W ł. Bogushwbkibgo)

—  Zmarła przed kilku miesiącami obywatelka! 
ś. p. Trzełrzewińska zapisała testamentem znaczne: 
sumy ze swego majątku na cele humanitarne. —
1 tak 10.000 rubli na biuro nędzy wyjątkowej)
15.000 rubli na zakład wychowawczy d z ie w c z ą t  
w Ignacowie, 6000 rubli na tanie kuchnie, 20.0001 
na pożyczki dla stuuentow uniwersytetu i ncznióit 
szkół średnich, 5000 na Kasę Mianowskiego, 5000 
na nagrody za prace z zakresu bistoryi polskiej) 
6000 na szpital w Krulikarni, 10.000 na semina- 
rynm k> tc LicLis w Warszawie, 15.000 na likl»p ola i 
ubogich ą-joiet pracujących.

— W  piątek wieczorem w piwiarni ua rogu ulic* 
Nowogródzkiej i Wielkiej zasiedli przy stoliku 
konduktor towarowy kolei W .-W , Aleksandrów, 
oraz pisarz zarządu żandarmskiego, Wołkow Po 
między Liesiadnikumi rozmowa po pewnym czasl 
przeszła w kłótnię, podczas której Wołkow dobjł 
rewolweru, strzelił i ugodziwszy Aleksandrowa W 
lewe oko, położył go trupem na miejscu. Zabity le ­
czył lat 42. Według obiegających pogłosek, powO’_ 
dt m zabójstwa było nieporozumienie na tle romau _ 
tycznom. Wołkowa aresztowano.

—  W  restauracyi Bristolu odbyła się wezor*ł 
wieczorem uczta jubileuszowa na cześć W ł. Bcg®' 
sław skiego, znakomite-’, krytyka teatiaKego i lite1 
raelaegó. W  czasie jczty, w której tt^iął ndzia* 
c-(y  świat literacki Warezawy, nadeszły ticzn» te

J*; -o 1
„Za polską krew!" Pod t jtn lm  pisze ba­

warski „Materland*: -_.8yło t f  pod Dijon dnia 2  ̂
1871 roku. Pułk 21 rziurmownl silnie obsadzonś 
przez Francuzów wiis St. Martin. Do północy do­
dano mu drugi oatalion 61 pnłLu, składający si? 
z Polaków Morderczym ogniom zionęli Francuz* 
na eztnrmujące* kolumny, które coraz to nowe po'1 
siłki otrzymywały Na nic jednak nie zdała się ,*a 
łona odwaga polskich żołnierzy, wszyscy polegli I 
trupami swemi pokryli sztandar batalionu*.

Henryk Schoen w świeżo wydanej książce „a pa­
pierów porucznika*, w której sławi dzielną poetaj 
wę i bohaterską odwagę żołnierzy polskich, nazj 
waj;« Ich zawsze „die bravea Polon*, tak pira1 
dalej o bitwie pod Dijon: „Hatrąbiono Bjgaał d* 
zbierania się —  ze łzami wściekłości w oesa«k «’ 
toczyli pozostali przy życiu waleczni Polacy, jak 
joden mąż, dowódcę pułku i błagali a ly  ien wy­
słał praeciw nieprzyjacielowi, Iżby sztandar ,iwój 
odszukać mogli. Pułkownik wysłał silny oddaia! 
ale nad ranem wróci? z niego tylko jod, a, oiękió 
ranny, zataczając się, bez sztandaru, reszt* pole­
gła! Następnego rana znaleźli ludzie Garibaldiego 
poszarpany kulami sztandar pod kupa trupów, prr- 
siąkły krwią (polską), który Garibalai w pi zystypie 
ryeerskośei polecił oddać Niemcom, poezem nlepray 
jacie] ustąpił. Wkrótce potem dał eesar* Wilnoi®
I walecznym Pelakom wśród zapewnień o wdzię­
czności i uznaniu ewem nowy sztandar, któiy w bel-, 
fcreie batalionowi uroczyście oddany został “ D**
opibd powyższego dodaje „Da* Eajerische Matei- 
iand“ następujące uwagi;
r  „Oto zajście, będzie tylko ilustracją wzorowej 
waleezneśei, którą się wszystkie polskie pułki od­
znaczały. Dzieje wojenne pełne są pochwał dla wy­
bitnej odwagi Żołnierzy polskich, ktoiych krew struł 
miemami się polała za Prusy i Niemcy. A podzię­
ką za to m»ją być ustawv wyjątkowe, lua po.s.i 
ma być obrany z praw i wypędzony z krajU rodzi­
mego. Czyi taka oezprzykładna niesprawiedliwość 
i straszna niewdzięczność nie woła termalnie o pom- { 
stę do nieba?*

Śmierć Kinkuiina. Pra sważua cuęśi czytelników I 
daremnie będzie wysilać pamięć swi ią, ażeby odga­
dnąć, co te za postać kryje się pod tern nazwi-f 
skiem, gazie żyła i co zdziałała. Otóż Szewel Kin-I 
kulin był nestorem antyk warzy wileńskich, postacią 
typową na bruku wileńskim, niegdyś przyjaciele®, 
Syrokomli, który o Kinkulinie napisał piękny wieisz- 
Zmarłego po 98 latach życia odprowadziło ua emen 
tarz żydowski kilkaset osób ;e sfer polskich i ży­
dowskich, a na cmentarzu pożegnał zwłoki dr ( V ;  
zary Staniewica. Mówca skreślił sylwetkę zmarłego, 
wyehewanego i wykształconego w kulturze pelsliej 
żyda poLkiego, rzucił parę wspomnień osobistych! 
ze swych lat młodzieńczych, kiedy młodzież, m«aąl 
ca się w Wilnie, przy zaułku 1 iteracki* u Kuj- 
kulina zawrze za marne grosze mogła byU wabyc 
lub wypożyczyć wszystko, co wychodziło wóweaaJ 
nowegn w literaturze I piśmiennictwie poisklem.—■ 
Przypomniał o stosunkach zmarłego z uoazym S / i  
rokomlą i zakońeaji wezwaniem, ażeby żywot Sz« 
wola Emkalina był przykładem dla młodszego p o i  
kolonia, jak zdobywa się miłość i ucasuie społe­
czeństwa. Na grobie złożono jeden wionięć. „Przy­
jacielowi Syrokomli*.

Preniiowanie domów Towarzjstwo inżyuierów 
i architektów w Wiedniu uch żaliło zwrócić «... £'

Krajowe „Łijdic Maózarikar/e
tylko W. Epacba z Tarnowa.

r|l Najlepsze m ydło toaletow e M ydło M acierzankow e jedyny niezawodny środek przeciw  wszelkim  w yrzutom , pękaniu i szorstkość 
rąk L iszaje, p iegi, plamy wątrobiane. czerw oność nosa, w ągry, p iyszcze , w ysypkę, łupież g łow y  i t. p. niszczy radykalnie7 C e i l l  Cjfd J C  3 0  CCHt
flo nakyria w w ylucznym  składzie Jalrycznym  g p f  ^SaflltaS" KfakÓW lll. UłUga Ni* 16.
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Rudy miejskiej o pozyskanie jej uchwały.,—  mocą 
której utworzoneoy zostały i)remie dla domów. —  
Mianowicie co rok gmina dawałaby premie dla pitj- 
ciu powstałych w ciąga ostatnich trzech latach do- 
ttuw czynszowych, lctóroby się odznaczały pod wzglę­
dem estetycznym,, a czyniły także zadość wymogom 
hygieny i techniki. Właściciele odznaczonych pięciu 
domów otrzymywaliby piemie w kwocie dwa tysią­
ce koron, a na domach zostałyby umieszczone ta­
blice, na których wymienionoby nazwisko architek 
ta i zaznaczono fakt odznaczenia. —  Nagrody przy­
znawać ma burmistrz miasta Wiednia na podstawie 
Wniosków sądn konkursowego.

Uczczenie Wagnera w Paryżu, W  Radzie miej­
skiej ł ’arvża miał się pojawić wniosek, ażeb.y je ­
dne z nowo powstałych ulic w Paryżu nazwać ulicą 
■Ryszarda Wagnera —  ażeby w ten sposób uczcić 
kompozytora niemieckiego w 25 rocznico śmierci 
jogo. Z rozmaitych powodów wnioskouawcy cofnęli 
swój wniosek, ale, jak obecnie donosi telegram z 
Paryża, później wrócili do pierwotnegp zamiaru i 
wniosek na ostatnium posiedzeniu Rady postawili. 
W niosek zosl ił uchwalony i nazwę ,.rue Richard 
Wagner" otrzyma nowa ulica, składająca się do­
piero 7 pięciu kamienic, a będąca przecznicą ulicy 
Oktawiusza Feuilleta w XVI dzielnicy.

Aresztowanie defraudanta. Jak donoszą z No­
wego Jorku, w Argentynie w mieście Etruria are­
sztowano zbiegłego bankiera M o r s  e’ego, przeciw 
któremu wpłynęły dwa doniesienia o kradzież. —  
Sąd pozostawił go na razie na wolnej stopie za 
kancyą 20 tysięcy dolarów.

Humor
P r ó ż n a  g r o ź b a .

—  Ach, ojcze —  grozi panna Milcia —  jeśli 
mnie będziesz zmuszał, żebym oddała rękę temu 
staremu gratowi, to jak mi Róg miły, skoczę do 
W isły !...

—  I owszem! —  odpowiada na to flegmatycznie 
rodzic —  ton] mme nie przestraszysz, bo wióra do­
brze że każda gęś umie pływać -.

le  siowartyszeń.
Straż pOISKa Komitet organizacyjny „btraży 

polskiej" wysiał już do namiestnictwa podanie o za­
twierdzenie 6tatulu.

Ponieważ u udlug ustawy do czasu tego zatwier­
dzenia nie można rozpoczynać działalności Towa­
rzystwa, przeto założyciele ograniczyli się do narad 
nad przygotowawczemi czynnościami. Postanowiono 
Urworzyć kilka akcyj: e k o n o m i c z n ą  (popieranie 
przenn słu swojskiego, zawiązanie stosunków han­
dlowych * inno mi ziemiami polskiemi, zastępowanie 
obcych towarów swojskimi) i p r a s o w o -  j ę z y k o  
'vą  (wydawanie własnego organu, popieranie poż.y 
tucznych wydawnictw, strzeżenie praw i czystości 
języka polskiego), w i e c o w o - o d c z y t o w ą ,  do 
której będą należały zarazem sprawy obchodów na­
rodowych. wycicczik ludowych i t. d. Powstanie 
również s< uc.ya opieki nad wychodźtwoiu i knloni- 
z.acyą, 7, chwilą zatwierdzenia statutu otworzono 
będzk. dl u członków „Straży" biuro bezpłatnej po­
rały prawnej. Kilka z założycieli pracuje nad spi­
sem towarów pruskich, które mogą być zastąpione 
•nnc-mi; a przedbwszystkiom polskiemi. Ostateczna 
°rgaimacya „Straży", jeżeli nie będzie przeszkód, 
nastąpi w połowie marca, u ów czas odbędzie się? wy­
bór zarządu główuego i rady nadzorczej. Ze wszy­
stkich stron dochodzą wiadomością że myśl zułoże- 
r‘ki „Straży" przyjęto gorąco, i ze z chwilą, kiedy 
“ bstnpi prawne istnienie T<> arzystwa, natychmiast 
Powst .nie cały szereg Kół miejscowych.

Tóontct ’•'■} otr?..,:u’ vR setki listów
l-rowinryi i z zagranicy — wszystkie dowodzą wiel­
kiego zaiutete.-.owtęoia fci. „Strażą". Pragnący tfflz- 
szycu iniormacyj mogą je otrzymać codziennie mię­
dzy godziną 10— 12 u p. Maryi S i e d l e c k i e j  
(ul. Szpitalna 1. 7), lub toż o porte. 4 — 6 w kan- 
mlaryi adwokata dra K. Rozwadowskiego (ulica 
L -m a  liska 1. 1) i w mieszkaniu TC K Tlartoszewi- 
cza (Rynek. 39).

Statystyka stowarzyszeń w Krakowie. Ryrek- 
c,Ta policji sporządziła wyczerpujący wykaz liczby 
słowaigyszcń w Krakowie w roku ubiegłym i człon­
ków do nich należących. Imponująco pud względem 
•hiśeiowym przedstawiają się w Krakowie stowa- 
r2.vszo»ift dobroczynne, opiekujące się chorymi i 
udzielające zapomóg. Jest .ich 1 1 5. obejmują zaś 
l'Złonko\v 28 OPL w tem katolików 1 .V!'!)'!, żydów 
12 00S. Stowarzyszeń. mających na celu ochronę 
dzieci, istnieje 25. obejmujących członkow katoli 
ków 8892, żydów 218(1. Towarzystw naukowych i 
czytelń jest 1 35 z członkami 48.069 katolikami i 
426$ żydami jedno katolickie stowarzyszenie dla 
ochrony zwierząt z 412 członkami, dalej 19 sto­
warzyszeń handlowych, przemysłowych i asekura- 
cyjaycli. z łączną liczbą członkow katolików 1135, 
żydów 472: stowarzyszeń politycznych istnieje 5, 
obejmujących 1112 katolików i 7S żydów. Stowa­
rzyszeń robotniczych >̂0, z liczbą członków 11.710 
katolików, zaś żydów 617; stowarzyszeń i bractw 
(= igijnych 21 z 2630 katolikami i 1808 żydami. 
Zażera liczy Kraków stowarzyszeń 3 7 i, a stowa­
rzyszonych .11 1.288, w tem katolików 93.268, a 
żydów 21.025. 

połsk‘ Związek zawód, pracownic biurowych,
założony dia cciów obrony interesów licznych slor 
1-moenic biurowych i urzędniczek, uzyskał już le- 
galizacy^ namipBtuietwa. Związek poleca rut nowa-

” MV0eni':e ,jiH,owe 2 Praktyki i egzaminem z 
rachunkowości państwowej oraz buchalterii. I.ilor- 
macyi udziela biuro Związku (ul. Floryańska, 1 5 , 
II p.) w poniedziałki i czwartk. od godz. 5 do 6 
po południu. Tamże otwartą jest doborowa czytel­
nia czasopism, z której korzystać mogą członkowie 
codziennie od godz. 4 do 8 wiecz r m. Bprs- 
wach prawnych zwracać się w nni członkowie Związ­
ku do sekretaryatu ,, Zjednoczenia poi kii Związ­
ków zawodowych w drodze pisemnej ulica Łobzow­
ska, 6, II p.).

0 zamach m Skafłona.

uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
Wt wtorek wykład p Bolesława Walicie Walewskie­

go: „Historia muzyki w Polsce na tle współczesnej kul­
tur v~

Repertoar teatru miejskiego.
M poniedziałek ..MiłoSr czawn11.
W r wtorek: „Mąż męczennik".
W e środę: „.lak wam się podoba".
W e czwartek: „Mąż męczennik11.
1’ piątek: „W esoło".
W sobotę. ...Teńoy", dramat w 3 aktaeb I.ucyana Ry­

dla i ,.Eirene“ , dramat w 1 akcie, nap Feliku Płażek.
1 lnodzielę po połndniu: „Betleem polskie11; W ie c z ó r :  

„•T eńcy".
Z kalendarza i će wtorek 18 lutego: Módl. T J w 

łlgrojcu i Srmeona b.; we środę 19 lutego: Konrada w. 
j Tansweta b. w.; we czwartek 20 lutego: Leona b w.
i Z .-nobinsza 1: m.

Vi schód słońca 18 lutego o „odzinie 6 min. 48. za­
chód o 5 m — ; długość dni i 10 godzin min. 12.

Z krakowskiego obserwatorym,.. Pni i 16 lutego ter­
mometr doszedł od +  0 8 do >  6-9 C.; — barometr 
rani opadał, po południu wahał bię.

Buta 17 lutego o godz. 7 rano stau barometru 742.2 
mm., termometru + 0'G O,; wiatr zachodni

(Spraw ozdanie telef. „N . R eform y").

Wadowice, 17 lutego.
Głośna sprawa Wandy z Kralielskich Dobro- 

dzickiej, która w ostatnich miesiącach roku ubie­
głego nie schodziła z porządku dziennego roz­
trząsali dziennikarskich i .nterpelacyj w parla­
mencie i w wysokim stopniu zajmuwała opinię 
publiczną, stała sit; dziś znowu aktualną z po­
wodu rozprawy przed sądem przysięgłych w W a­
dowicach. —  Jak wiadomo, Wanda Dobrodzicka 
została we wrześniu L907 r. aresztowaną w Kra­
kowie pod zarzutem spełnienia zamachu ua ge 
nerał-adjutanta Skałłona. wielkorządcy warszaw­
skiego, żelazną dłouią duszącego wszelkie pory­
wy wolnościowe, znaczącego swoje rządy szere­
giem represyj i prześladowań, zwróconych nic- 
tylko przeciw partyom skrajnym —  lecz także 
przeciw żywiołom umiarkowanym i spokojnyih. 
Po aresztowaniu w Kranówie została Dobrodzi- 
cka wkrótce wywiezioną do Wiednia —  gdzie 
chciano przeciw1 niej rozprawę prowadzić i do­
piero energiczne postawienie kwestyi, że oskar­
żona powinna być sądzoną przez swoich, przez 
Polaków1, nie przez Niemców, spowodowało de­
legację sądu wadowickiego. Tutejszy też pro 
kurator, dr Rosner, wygotował akt oskarżenia, 
który stał się prawomocnym i tutaj przed wa­
dowickim sądem przysięgłych rozpoczęła sio dziś 
rozpraw1 a.

Świadkowie.
Do rozprawy nie powołała prokuratorya ża­

dnego świadka, a to dlatego, że świadków z W ar­
szawy nasze władze sądowo przymusowo dosta­
wić me mogą. Odczytane więc będą tylko ze­
znania różnych naocznych świadków zamaehn. 
główn.e członków eskorty, konwojującej powóz 
ikałłona, a także adjntant- gcnoral-gubornatora 
warszawskiego baron K r  u d e  11 e r  S t r u v e —  
Zeznania te spisane są po rosyjsku i dlatego 
powołany został zaprzysiężony tłomacz rosyjski, 
inżynier W ojciech K i r s c h b a n m e r  z Krakowa, 
aczkolwiek protokoły tych zeznań zostały już 
w Wiedniu przetlómaczone na język n.emieeki. 
Będą więc odczytane w języku niemieckim, a 
tylko na żądanie stron pewne szczegóły byłyby 
czytane z protokołów, po rosyjsku wystylizowe 
nych.

Akt oskarżenia.
Odczytany akt oskarżenia przedstawia spra­

wę w następującej osnowie:
Prokuratorya państwa w Wadowicach oskar­

ża Wandę Dohrodziclcą urodzoną 14 stycznia 
1886 w Mazurkach, w gubernii mińskiej, córkę 
Aleksandra i Jadwigi Krahelskicli, żonę Adama, 
artysly-malarza. o to: żo w1 Warszawie dnia 18 
sierpnia 1906 w1 z a m i a r z e  p o z b a w i e n i a  
ż y c i a  g c n e r a ł - g  u b e r u a t o r a w a r s z a ­
w s k i e g o  3  K a 11 o n a w sposób zdradziecko- 
podstępuy, skłoniona do tego przez trzecie oso­
by, działając w1 towarzystwie apólsrczki czynu, 
razem z nią t r z y  n a p e ł n i o n e  d y n a m i - :  
tem,  względnie mehnitem, b o m b y ,  w kierunku 
powrozu. w któryra Skałłon jechał, r z u c i ł a ;  
przedsięwzięła zatem czynności do rzeczywiste­
go wykonania zbrodni morderstwa prowadzące, 
której dokonanie jedynie z powodu przypadku

e nastąpiło, (fzyw.szy rozmyślnie ma tery) wy­
buchowych, jako środków rozsadzających, dla 
wystawienia tym sposobem wia-n:..Xi, zdrowia 
i życia innych na niebezpieczeństwo, spowodo­
wała cielesne uszkodzenie kilku osób, a w szcze­
gólności Iwana Mazajewa Pli.utszudiua, Grze­
gorza Iwanowicza Iwanowa i Michała Tsagewi­
eża Koriikiiui. Przez to popełniła z b r o d n i ę  
u s i ł o w a n e g  o, n a s a d z o n e g o ,  s k r y 1 0- 
b ó j  c z e g o  m o r d e r s t w a  (§$ 134 i j35  ule) 
i zbrodnię z § 4 ustawy z 27 maja 1885, pod­
padające lcai ze wedle ustępu, normującego karę 
przy okolicznościach szczególnie obciążających.

Szczegóły zamachu.
Dnia 18 sierpnia 1906 wykonano w Warsza­

wie zamach na geuerai gubernatora Skałłona. 
W dniu tym miał właśnie gubernator złozyó 
urzędową wizytę niemieckiemu wicokonsulow i 
baronowi Lerchenfeldowi. zamieszkałemu przy 
ul. Natolinskiej 1. 9f a to dlatego, ponieważ go 
przed kilkoma dniami zaczepił i obraził na uli 
cy pewien mężczyzna w oficerskim mundurze. 
Gubernator Skałłou wyjechał z zajmowanego 
przez siebie pałacu powozem w towarzystwie 
adjutanta barona Krudeuer-Strnwego, pod osło­
ną oddziału kozaków1, a zioży wszy bilet w po­
mieszkaniu bar. Lerclieufelda^ powracał do sie 
bie ulicą Natolińską. Gdy powóz przejeżdżał 
koło domu nr. 12 przy ul. Natolinskiej r z u c o ­
no  nań z jeduego z górnych pięter tego domu 
t r z y  b o m b y ,  szybko —  jedną po drugioj. 
Jakkolwiek żadna z bomb nie eksplodowała 
całkowicie, ani też me spowodowała znaczniej­
szych spustoszeń i jakkolwiek gubernator Skał- 
łon i jego adjntant żadnego nie odnieśli szwan­
ku, ani tez pojazd nie doznał uszkodzenia, to 
jednak wskutek częściowego wybuchu, połączo­
nego ze silnym hukiem, kilku żołnierzy, stano­
wiących eskortę powozu gubernatora, upadło na 
ziemię i doznało oszołomienia, jakoteż uszko­
dzeń cielesnych W  szczególności zeznał pod­
oficer Iwan Marejcw Plianszudin, ze ogłuszony 
eksplozyą bomby, na jedno ucho słyszy gorzej, 
niz poprzednio. Nadzorca rejonu Grzegorz lwa- 
nowicz Iwanow odniósł uszkodzenie cielesne na 
nodze, u kozak Michał Isagewicz Koźlikin zo­
stał pociskiem zraniony w praw:ą rękę i był 
zmuszony leczyć się w  szpitalu,

Wskntek siły wybuchu uległy rozbiciu wszyst­
kie szyby w najbliższych domach przy ul. Natolin 
skicj, ‘ uk, ,e liczne odłamki szkła pokryły uli­
cę, a nadtc grzy msy balkonów domu pod nr 12 
zostały silnie uszkodzone. Przed domem skon­
statowano przy  ̂ ug1 ‘(dżinach miejsca, uskute­
cznionych bezpośrednio po dokonaniu zamachu, 
dwa zagłębienia na ulicy. W jednem zostały1 
wysadzone kamienie bTnkoMiS i leżał w mem 
aparat wybuchowy, kształtu, wielkości i barwy 
cegły, który nie eksplodował. Trzy kioki dalej 
ku środkowi ulicy znaleziono taki sam aparat 
wy bud 10 wy, pęknięty na dwroje, który również 
nie eksplodował, na trotuarze zas przy bramie 
domu nr. 12 pudełko blaszane, owinie)a w pa 
pier, a wreszcie przy bramie domu pod nr 10 
podobne pudełko metalowe, ow,ni.;te sznurami. 
Tego ostatniego pudełka, jakto następnie prze­
prowadzone dochodzenia wykazały, nie użyli 
sprawcy jako pocisku, lecz dopiero później po

dokonaniu zamachu wyniósł je  na ulicę żołnierz 
Dmitriew zdomu nr. 12, z mieszkania zajmowa­
nego przez sprawców.

Dom przy ulicy Natolinskiej.
W  czasie przejazda generał-gubernatora fekał- 

loJła z pałacu do mieszkania bar. Lercheafelda, 
jak również w drodze powrotnej, zauważyły 
osoby, towarzyszące gubernatorowi, że p e w n a  
m ł o d a  k o b i e t ® ,  w j a s n e j  t o a l e c i e  s t a ­
ł a  1 a b a 1 k o n i e drugiego piętra domu pod 
1. 12 i spoglądała na ulicę. Widzieli także 
świadkowie czynu, że p o c i s k i  rv y b u c h o w e 
r z u c o n o  w ł a ś n i e  z m i e s z k a n i a ,  do któ­
rego balkon należał. Także zauważyli niektórzy 
świadkowie, że b o m b y  z o s t a ł y  r z u c o n e  
[ . r z e z  d w i e  k o b i e t y ,  w kierunku prze 
jeżdżającego powozu Spostrzeżenia te okazały 
się trafnemi, albowiem mieszaanie domu tego 
ua drugiem piętrze,* znaleziono zaraz po zama 
obu opuszczone, tak, iż me mogło ulegać wątpli­
wości, że kobiety, które je  zajmowały, zdołały 
w1 gauiięszaniu i popłochu, uniknąć niepostrze­
żenie. Dobrym dowodem, że zamach dokonany 
został przez osoby, zajmujące mieszkanie to 
na drągiem piętrze jest fakt, że żołnierz Dmi- 
tnew  znalazł w tem mieszkaniu bombę dyna­
mitową na tabnrecie p o i oirnent, wyćliodzącera 
na u licę ,1 a w koszyku dwa przyrządy zapalne 
w postaci rurek z blachy mosiężnej. Przy ba 
daniu, przedsięwzietem przez znawTÓw, okazało 
się, że dwie bomby zawierały melinit, drugie 
lwio —  masę galaretowatą, rodzaj dynamitu. 
Wedle orzeczenia znaw ‘  ów bomby te były nie­
zwykle silne.

Dochodzenia, przeprowadzone celem stwier­
dzenie, tożsamości lokatorów mieszkania, z któ­
rego bomby rzucono, wykazały, zo mieszkanie 
to, składające się z kilku ubikacyj, wynajęła 
ua 10 dn. przed zaraacnem, pewna dama, po­
dająca aię za Antoninę Kozłowską Do mieszka­
nia zakupiono w ostatnich dniach zupełnie no­
we urządzenie, poczem zajęły je  trzy niewiasty, 
z których dwie ubrane były wytworniej, pod­
czas gdy trzecia ubierała się jak służąca. Po­
sługiwały się pozornio prawdzrwerui paszporta­
mi, wystawionem, aa nazwiska Antoniny K o­
złowskiej, Maryanny Wiśniakównej i Katarzyny 
W óicikównej; paszporty te następnie okazały 
się falsyfikatami. Paszport Kozłowskiej przezna­
czony był dla damy, która mieszkanie wynaj­
mowała, podczas gdy paszport na nazwisko 
Wiśniakównej należał do jej towarzyszki, a 
paszport z nazwiskiem W ójcikównej do słu­
żącej

Lokatorki mieszkań.a nie zameldowały się 
wcale w urzędzie, albowiem potrafiły obejść żą­
danie administratora domu, który bezskutecznie 
domagał się wypełnienia nart meldunkowych. 
Atoli oprócz fałszywych paszportów1, znaleziono 
iaKże prawdziwy, opiewający na nazwisko Wan 
d> Krahelskiej i paszport ten, łączuie * różne- 
mi w mieszKanin pozustawionerai listami ,F zapi­
skami, naprowadził na ślad sprawczyni zama­
chu Stwierdzono w szczególności, że paszport 
ten jest własnością obwmionej Wandy Krahel- 
skiej, obecnie zamężnej Dobrodzickiej, która 
poprzednio przez kilka lat bawiła na stadyach 
w ’ Warszawie Identywuuść obwinionej z damą, 
która wynajęła mieszkanie na drugiem piętrze 
w domu pod 1. 12 przy ul. Natolińskiei, stwier­
dzoną zosojla także- w1 ten sposób, żo trzej 
świadkowie, książę Gagarin, Makar Petrow i 
Abrain Daniel —  w okazanej im fotografii ob­
winionej, rozpoznali tę osobę, która wynajęła 
rzeczone pomieszkanie i którą bezpośrednio 
przed zamąceni na balkonio widziano.

Jakkolwiek nie ulegało wątpliwości, że mie­
szkanie to zajęto w tym celu, aby znaleść spo­
sobność do wykonania zamachu we wszystkich 
szczegółach dokładnie obmyślanego i przygoto­
wanego, to jednak poszukiwania władz za W an­
dą Krahelską były przez dłuższy czas bezsku­
teczne, jej towarzyszki zaś i służącej wogóle 
nie wykryto Dopiero po upływie roku przytrzy­
mano Wandę Krahelską. obecnie zamężną Do- 
brodzickę w Krakowie, na żądanie sądu war­
szawskiego.

Zeznania — w śieaziwie
Zaraz przy pierwszem swem przesłuchania są- 

dowem w Krakowie, złożyła obwiniona obszerne 
przyznanie co do s\\ ego nader wybitnego udzia­
łu w zamachu na Skałłona i od tego przyzna­
nia nie odstąpiła w toku dalszego śledztwa. R i-  
s i o r y ę s w e g o  ż y c i a ,  jako też s z c z e g ó ł y  
z a m a c h u ,  opisuje obwiniona w następujący 
sposób:

Mając lat dziesięć, wstąpiła na pensyę Rele- 
ny Sikorskiej w Warszawie, gdzie w i ?  r. ży­
cia ukończyła studya. Bo powrocie ze szkół do 
domu, zajmowała się gospodarstwem rolnem, a 
ptżytem u c z y ł a  w i e „ s k i e  d z i e c i  j ę z y  
k a  p o l s k i e g o  W  dziedzinę polityki wpro 
wadził ją ojciec, który za udz.ał w powstaniu 
zesłany był na Sybir, gdzie 5 lat przepędził. W  r. 
1904 lulała się do Warszawy, gdzie wiaśnie noały 
miejsce d e i u o n s t r a c y e z p o w i  dn s t r a c e ­
n i a  S t e f a n a  O k r z e j  i, zabójcy szefa war­
szawskiej pohcyi. Tutaj poznała socjalistycznych 
przrwódców i powracając po krótkim pobycie 
w Warszaw ie na wieś do ojca. zabrała z sobą 
daiełka party socjalistycznej, a zwłaszcza bro­
szury, dotyczące propagandy rewolucyjnej. Oprócz 
tego otrzymała od party i, do któroj je.sz.cze w 
tym czasio formalnie nic przystąpiła, drukarnię 
ręczną, zapomocą której sporządzała w setkach 
egzemplarzy odezwry, skierowanej pizeciw woj 
nie rosyjsko-japońskiej. W krótce pojechała zno­
wu do Warszawy, gdzie w łaśnie panował wielki 
zapał z powodu manifestu carskiego, zapowie 
dającego zaprowadzenie konstytucyjnych rządów, 
W  tym czasie oddawała się dalszym studyom, 
przygotowując się do matury w szkole realnej, 
a równocześnie udzielała nauk przyrodniczych 
w polskiej szkole robotniczej, która służyła tak­
że do celów agitacyjnych

Z  początkiem roku zetknęła się z niejakim 
Rubii, dalszym swrj  m krewnym, członkiem orga­
nizacji bojowej P. P. S., którego w czasie cho­
roby pielęgnow ała i przy tej sposobnośi i weszła 
w bliższy kontakt z przywódcami partji, a w 
szczególności nawiązała stosunki bliższej znajo­
mości z pewnym członkiem organizacji bojowej, 
zna,dującym się obecnie w  w ięzieniu śledozem 
w Warszawie i za jego pośrednictwem zapo­
znała się dokładniej z przcwodnicmi celam i 
działalnością organizacji bojowej. Od kwietnia

do czerwca 1906 przeoywata znowu w domu oj 
ca swego. J&kc Polka uw ażała za swój obow ią̂  
zek wziąć czynny udział we wyzwoleniu swego 
narodu z pęt rosyjsku go absolutyzmu, wskutek 
czego przybyła z początkiem lipca 1906 r. do 
Warszawy, z postanowieniem przystąpienia do 
organizacji bojowej P. P. S. Przystąpienie jej 
zostało przyjęte pod warunkiem, że w.ykona 
w szelakie zlecenia organizacji, o doby nie stały 
w spizeczności z je j pojęciami etycznemi. P i e r ­
w s z y m  c e l e m  o r g a n i z a c j i  b o j o w e j ,  
która została zawiązaną z początkiem r. 1905, 
b y ł o  p r z y g o t o w a n i e  o g  ó 1 u e g  o p o ­
w s t a n i a ,  równocześnie jednak miała organi­
zacja  dążyć do uświadomienia ludu, aby uczy­
nić go dojrzalszym 1 łatwiejszym do pozyskania 
dla głównych celów1 party i. Ponieważ geuerał- 
guberuator Skałłon występował przeciw dziełu 
organizacji bojowej, przeto po kilku miesiącach 
p a r t y a p o w z i ę ł a  p o  st  a n o w1 i e n i e z a ­
b i c i a  go .

Po dwóch nieudałych zamachach, którym prze­
szkodziła policja, nie o p u s z c z a ł  w i ę c e j  
S k a ł ł o n  s w e g o  p a ł a c u .  Tymczasem t r a ­
c o n o  z polecenia jego w i e l e  o s ó b ,  wskutek 
czego jiartya, licząca około 6000 członków1, po- 
stanowira celem położenia kresu daiszej jego 
działalności wykonać nowy zamach na Skałło- 
na. a wykonania zamachu podjęły się: obwiniona 
Wanda Dobrodzicka i jedna jej przyjaciółka, 
również do organizacyi bojowej należąca. Aby 
skłonić gub. Skałłona do wyjazdu na ulicę, prze­
brał się pewien członek partyi za rosyjskiego 
oficera i z n i e w ra ż y ł  n i e m i e c k i e g o  k o n ­
s u l a  Lerchenfelda na ulicy; Skałłon więc miał 
Lerchenfelda odwiedzić i osobiście go przepro­
sić, Z funduszów1 partyi wynajęto i urządzono 
immieszkanie wr domu pod nr 12 prz) nl Na- 
tolińskiei i tam wprowadziła się obwiniona ze 
swoją przyjaciółką i służącą, nie wtajemniczoną 
w plany partyi: służącą oddalono z mieszkania 
rano w1 dniu zaiaaJiu.

W  dniu 15 sierpnia 1906 przyniósł do wy­
najętego pomieszkania pewien członek organi­
zac ji c z t e r y  p a k i e t y ,  przedstawiające się 
na zewnątrz, jako drewniane pudełka, z rtykie 
tą cukierni. W  każdem pudełku z n a j d o w a ł a  
s i ę  b o m b a ,  a mianowicie dwie napełnione 
były dynamitem, a dwie jakąś inną nieznaną 
matoryą wybuchową W  dniu 17 sierpnia otrzy­
mała Wanda Dubrodzicka w jadomvść, że gen 
gubernator SkaHon nazajutrz przejeżdżać bę 
dzie przez ulicę Natolińską. celem złożenia wri 
zyty bar. Lerchenfeldowi.

W dniu 18 sierpnia 1906 pomiędzy godziną 
4 a 5 popołudniu siedziały na balkonie mie­
szkania ob/dw ie. przygotowano do rzucenia ka­
żdej chwili bomb. Jeanę „rzymała Wanda Do­
brodzicka w ręku, spoglądając- z balkonu na 
przejeżdżający powftz gubenwoi-a Skałłona. > dy 
w drodze powrotnoj jhiw óz Skałtona znajdo1 ... 
się przy domu nr 12, r z u c i ł a  b o m b ę  y  ue- 
rnnuu k o i . ,  pojazdu, a ne słysząc huku, izuciła 
za powozem za.^z drugą bombę i wówczas 
spostrzegła płomień i djra, atob powóz gen. 
gubernatora jechał dalej. Przyjaciółka zajęła 
w czasie przejazdu Skałłona stanowisko w dru 
giem oknie od balkonu na lewo i prawdopodo­
bnie także jednę bombę rzuciła.

Obwiniona Wanda Dobrodzicka przyznaje, 
iż zamiarem jej było z polecenia organizacji 
bojowej żabi*1 za pomocą bou.b gen. gub. Skał- 
łcna, i że miała rajzupeHiejszą świadomość 
tego, że działaniem swem sprowadza niebezpie­
czeństwo ala cutizej własności, jakoteż dia zdro- 

i życia ludzi, a w1 szczególności dla orsza­
ku gon gnb. Skałlond. P o  s p e ł n i e n i u  c z y ­
n u ,  w ł o ż y ł a  n a  g ł o w ę  p e r u k ę ,  nastę­
pnie kapelusz z piórami i narzuciwszy jasny 
płaszcz, opuśi iła z przyjai iółką mieszkanie. W y­
szła niepostrzeżenie z domu, wsiadła do dorożki, 
pożegnała się następnie z przyjaciółką, potem 
wysiadłszy z fiakra odbyła dalszą drogę piesze. 
Została przy tej sposobności przytrzymaną, atoli 
zainz uwolnioną; pozostawała następnie w War­
szawie i w okolicy jeszcze kilka dni, poczem 
jirzoz Kijów1 i Brody odjechała do Lwowa. W y­
chodząc z domu, przypomniała sobie wprawdzie, 
że yv mieszkaniu p o z o s t a yv i ł a s w ó j  p r a w  
d z i w y  na. własne nazwisko opiewający p a ­
s z p o r t  atoli obawiając się ujęcia, postanowiła 
nie szukać go więcej. Na podstawie udzielonych 
jej następnie przez pewnego członka partyi 
szczegółów o przebiegu zamachu, przypuszcza, 
że pierwsza rzucona przez nią bomba (nie 
dynamitowa, lecz napełniona innym materyałem 
wybuchowym) nie eksplodowała i żc te części 
składowe pocisków, które znaleziono po zama­
chu na ulicy, pochodzą z drugiej bomby, rzu­
conej przez nią, jako też z pocisku, rzuconego 
przez przyjaciółkę.

Przedostawszy się do Gąlicyi, bawiła przez 
pewien czas vre Lwowie, a następnie w1 K ra­
kowie. utrzymując się z pieniędzy przesyłanych 
jej przez ojca, oa którego także w paździei nten 
1906 r. otrzymała paszpoit opiew ający na jej 
własne nazwisko Wandy Krahtlsk i oj

Ponieważ po zamachu o.ganr-acya bojowa 
porzuciła prace, dążącą do uświadomienia llldu,
0 natomiast p r »wad ziła propagandę czynu i a- 
probowała rabowanie kas publicznych, przeto 
nie solidaryzując się z temi dążęuiami, zgłosiła 
w tym czasio z Krakowa pisemne wystąpienie 
z organizacyi

Następnie czując się nerwowo słabą, wyje­
chała ze siostrą na krótki czas ao W łoch i do 
Szwajcaryi, poczem znów1 powróciła do Krako­
wa, gdzie, ze względu na polityczny charakter 
swej zbrodni, czuła się bezpieczną przed swem 
wydaniem w ręce Eosyi.

Po kilkudniowym pobycie w Zakopanem, 
Krakowie i Ziuychu, wyszła 27 czerwca 1907 
r. w Krakowie za artystę-malarza Adama Do- 
brodziekiego, którego poznała jeszcze przed 
trzema laty i z którym się spotkała w osta­
tnich czasach znowu w Zakopanem. Pu zam ąż- 
pójściu mieszkała z rodziną męża w hrakowie, 
podczas gdy on bawił u jej ojca w Królestwie, 
a ponieważ prowadziła żywą korespondencyę 
z domem ojca, przeto władze rosyjskie wpadły 
na jej ślad ■ spowodowały jej ujęcie w Kra­
kowie w dniu 20 września 1907

Uzasadnienie oskarżenia
Jakkolwiek zamach na Skałłona był przed­

miotem licznych artykułów europejskiej prasy
1 jakkolwiek obwiniona Warnia Dobrodzicka 
tak z tych artykułów, jak z informaryj, udzie­
lanych jej przez członków organizacyi o prze­
biegu i skutkach zamachu mogła m,eć dokła­
dne wiadomości, to jednak naprowadzone powy­
żej jej własne przedstaw ienmnie wszelkich naj­
drobniejszych szczegółów sprawy dowodzi, że

obwiniona me potrzebowała iniormacyj człon­
ków organizacyi i artykułów dziennikarskich, 
lecz że zamachowi na gubernatora Skałłona 
sama się przypatrywała i w  spełnieniu zama­
chu wybitny udział brała. Przyznanie jej znaj­
duje zupełne potwierdzenie w zeznaniach nao­
cznych świadków czynu, jakoteż jest poparto 
tem, ze w pomieszkaniu, ojmszczonem przez 
nią w Warszawie, znaleziono listy 1 zapiski, 
onu udające projektowany przez nią zamach na 
Skałłona. \’ zbrodniczym czynie przygotowa­
nym i popełnionym z całą rozwagą i dojrzało­
ści* przez Wandę Dobroiizicką i jej przyja- 
cióiKę mieszczą się wszystkie znamiona zbrodni 
usilowanegc, nasadzonego, sk rj-t obój czego mor­
derstwa, jakoteż zbiodni rozmyślnego Oprowa­
dzenia za pomocą środków1 wybuchowych nie­
bezpieczeństwa ula zdrowna i życia osob uraz  
cudzej własności.

W  końcu zaznacza akt oskarżenia, że jak 
koi wiek Wanda Dobrodzicka w1 c z a s i e  p r  
p e ł n i - e o i a  c z y n u  b y ł a  p o d d a n ą  I * 1 
s y j s k ą .  to jednak uzyskawszy następnie pod 
daństwo m slryackie przez wwjście za mąż za 
obywrate^ austryackiego. po myśli § 36 u. k 
za ^przestępstwo popełnione za giaaicą. powinna 
być sądzoną i to bez względu na przepisy n- 
stawy karnej rosyjskiej, której podpalała w 
chwili popełnienia czynu. Jest przytem rzeczą 
zupełnie obojętną p o l i t y c z n a  p o b u d k a  
z b r o d n i ,  jak i okoliczność, że gdyby nie by 
ła utraciła poddaństwa rosyjskiego, wydanie 
jej do Rosyi w myśl obowiązującymi traktatów 
państwowych uio mogłoby nastąpić. Również 
nie uchyla karygodności tłoma'zenie obwinio­
nej, że dokonała zbdodni z pobudek politycz­
nych i że czynu swego nie uważa za zły z pun­
ktu osobistej etyki i religii

Początek rozprawy.
Rozprawa rozpoczęła się dzis.aj o godzinie 

9 '/2 rano„ Przewodniczący prezydent sądu obwo­
dowego dr Antoni S t a w1 a V s k i, jako w otanci 
zasiadają radcy: Krywult i Majewski Piotokót 
prowadzi auskultant sądowy dr Babram. Oskar­
żenie wnosi piolcurałor dr G r u s z c z y ń s k i  
broni dr Ł a z a r s k i .  Jako znawca materyaiów 
wybuchowych obecny W ojciech K i r s c li )> a u - 
mer ,  kapitan niżynieryi, ładow nik  fabryki 
prochu z Wiednia. Jako tiómacz języka rofcyj 
ki<‘go obecny znawca sądowy języka rosyj­
skiego piof. Ż u k o w s k i  z Krakowa.

Okazuje się, że Dobrodzicka j e s t  p r z y  na  
l e ż  11 ą do  W a d o w i c ,  albowiem mąż je j p.. 
Adam Dobrudzicki mieszkał (utaj dług, ;zas, 
ojciec jego  był dyrektorem Powiatowej Kasy 
Oszczędności. Adam DobroJzicki kończył tutaj 
gimnazjum a potem przeszedł na Akademię sztuk 
pięknych.

Po wylosowaniu ławy przysięgłych i ogólnem 
przesłuchania ohw.nionej, przystąpiono do od< zy- 
tunu a k t u  o s k a r ż e n i a .

Oowuiiona nie 'zmieniła się od chwiti uwię­
zienia w Krakowie. O ile wiadomo, wyraża się 
z wielką wdzięcznością o tutejszym orezydeneii 
sądu, z powodu nader ludzkiego traktowania ioj 
w więzieniu.

W  (kład ławy przysięgłych wchodzą kupcy, 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, urzędnik 
ftrcyksiltżęcy, rolnicy, jeden adwokat z Jorda­
nowa, dalej agent asekuracyjny, właściciele roal 
nołci. [Tzewaznie ława złożona jest z Polaków.

Obwiniona ubrana jest w1 wtuifą aksamitną, 
bluzkę, przy bluzce ma białe maniaety; włosy 
obcięte.

Obwiniona zajęła miejsce przy osobnym stole 
i położyła przed sobą akt oskarżenia i podczas 
odczytywania aktu. śledzi piln'* oczyma jedei 
wiersz za drugim. Oboli niej siedzi w pewnej 
odległości dozorca, wachmistrz straży więziennej.

Po ogólnem przesłuchaniu podała szczegóły 
dotyczące miejsca zamieszkania, wieku, wykształ­
cenia, zaznaczone już w akcie oskarżenia. Ma­
jątku nie posiada żadnego. Ojciec jej jest wła- . 
ścicielem majątku w guberni, mińskiej. Czytani, 
aktu oskarżenia skończyło się o godzinie 10’ /2.'

W  szczcgółowem przesłuchaniu obwiniona od­
powiada, że zrozumiała akt oskarżenia i nie po­
czuwa się do winy Przyznaje, że w towarzy­
stwie drogiej osoby, której nazwiska nie podajft 
ani nie poda, r z u c i ł a  d w i e  b o m b y  u a 
S k a ł ł o n a  w c e l u  z a m o r d o w1 a n i a go . 
Był to jeden z czynów1 organizacyi bojowej, 
której celem była niepodległość narodu polskiego 
i zdobycie konstytucji dla narodu ros jjd d ago- 
Bt-z walki me dałoby się to osiągnąć Rron-Kr o- 
sviski sprowokował Polaków i trakrowM Kró­
lestwo Polskie jaku p.owincyę xc]°łęvt.i. Obw'- 
uiour. zapowiada. *e gdy P* ^ e r e r  A puch ma 
inii-niem młok leż; ł o ż o n o  wieniec na jo g > tra- 
mnio polska młoazież zaprots stowała przeciwko 
temu’ a rząd wy p r o w a d z i ł  p r z e  cś W k o 
n i e j  w o j s k o .  Gdy społeczeństwo polskie za 
-żądało konstytucji, zaczęły się straszno prześlą 
dowania. Rząd w ydał W arszawę na pastwę wojsk. 
W tedy w r. 1905 zawiązała się o 1 g  a n i z a c ya 
b o j o w a  Z początku działała ona łagodnie.

Po Generale Maksymowiczu — mówiła obwi­
niona —  objął rządy S k a ł ł o n  i oprowadzał 
sądy polu we, które wieszały ludzi bez śledzi w a, 
i wojska zachęcały do znikania się nad bez- 
bronnynj.

G-dy ogłoszono konttyiucyę, Skałłon mimo to 
utrzymał stan wzmocnionej ochrony, znęcał się 
dalej nad Królestwem i urządził znaną rzeź 
Nie ustawały dalsze znęcania Skałłon winowa 
dził czarne seciny przeciwko Polakom szło mu 
bow iem o to, aby wykapać, żc w kraju ogar­
niętym przez powstanio konieczny jest stun wo- 
ieunv Wouee takiegu postąpienia party a bojowa 
postanowią u s u n ą ć  Skałłona. Partya imała 
.r.same cele, co dawne powstania polska.' a wal­
czyła z rządem, nie z narodem rosyjskim, W  tym 
i-eln użyć musiała terom. Obwiniona s a m a  s i ę  
z g ł o s i ł a  do spełnienia zamachu, wiedząc, że 
w tej mierze zapadło postanowienie partyi.

Obwiniona opowiada znane szczegóły iuż za 
mieszczone wr akcie oskarżenie Rzuciła 2 bomby* 
była przygotowana, że nie wyjdzie z kamienicy-
Tymezasem dzięki z a m i ę s z a n i u  wyszła spokoime-
Przy wyjściu znirzymała ją policja, a le  z a i  a z  
w y p u ś c i ł a  Nie przebiegała wcale, tylko 
w iożjła przygotowaną perukę. Pozostała dalej 
zwoi mniczką partyi bojowej. Nikt ją  nm zmu­
szał do wykonania zamachu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  zreasumował zeznania 
obwiniuiiej i zaznaczył, że przyznała tama, iż 
z postanowieniem i z rozmysłem dążyła do ode­
brania życia Skałłon owi ale czuje się niewinną, 
bo dział da poa w-pływem uczucia patryotycznego

Nie drogie, a doke T r w a l s z e  o d  w i e d e ń s k i c h  
‘J R R f N I A  G O TO W E w ł a s n e g o  w y r o b u t w_Związku katolickieh krawców

Kraków, Floryańska 7, (Tuź p rzy  R ynku). Lwów, plac Halicki 7.
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O b w i n i o n a :  Ten czyn nasz by} tylko od­
powiedzią na gwałty Skałłona.

.Na zapytanie przewodniczącego odpowiada, że 
wachała się z przystąpieniem do partyi, uczy­
niła to dopiero w r. i 905.

P r z e w o d n i c z ą c y  Do czego dążyia party a?
O b w i n i o n a :  Do zdobycia niepodległości 

naszego narodu, do szerokiego wykształcenia 
mas ludowych i zdobycia konstytueyi dla narodu 
rosyjskiego. W  danych warunkach dało się to 
,ylko terrorem osiągnąć.

O godz. 11-stej zarządzono przerwę

Dalsze 6zozegóły przesłuchania obwinionej
W  mieście panuje ogromne zajęcie, a nawet 

zdenerwowanie z powodu procesu. Pozatem 
wszystko odbywa się w wzorowym porządku. 
Naczebi.kowi poczty i zarządowi gmachu sądo­
wego należy się gorące uznanie za wielką 11- 
przejmość i wszelkie ułatwienia, jakie czynią 
przybyłym tu licznie koi espondentom dzienni­
ków.

Frzed rozpoc jęciem rozprawy saia jest już 
szczelnie nabita. Gal ery ę zajęły panie

Sama oskarżona, średniego wzrostu, szczupła 
szatynka o wyrazie twarzy wysoce sympaty­
cznym, ubrana w czarną aksamitną bluzkę i 
i czarną suknie, siedzi, sparłszy się głową na 
rę . >, tak, żc z audytor/um mało jej widać.

Na wstępne pytania przewodniczącego odpo- 
w 'adn oskarżona głosem cichym, ale wyraźnym.

We wszystkich zeznaniach Dobrodzickiej u- 
derza, że t r o s k l i w i e  u n i k a  o n a  w s z y s t ­
k i e g o ,  coby m o g ł o  w y  g ł ą d a ć ,  j a k o  s t a ­
r a n i e  o o s ł a b i e n i e  j e j  w i n y .  Przy koń­
cu swych zeznań stwierdza p Dobrodzicka, że 
aFt oskarżenia w dwóch punktach nie zgadza 
się z prawdą. Mianowicie: po pierwsze, nikt 
nie zmuszał p. Dobrodzickiej do wykonania za­
machu.

Tu pizewodniczący zauważa, że w akcie 0- 
skaiżenią niema bynajmniej twierdzenia, jakoby 
p. Dobrodzicka była do czynu zmuszoną, ale że 
raczej idea zamachu istDiaJa poza nią.

Drugim punktem, w któiyrn akt oskarżenia 
pozostaje w mezgouzie z rzeczywistym stanem 
rzeczy, jest określen;e stosunku osKarżonej do 
połicyi.

—  A czkołwiek bowitm w y s t ą p i ł a m  z pai 
tyi — mówi p. Dobrodzicka —  to jednak kon­
statuję, że i d e o m  p a r t y j n y m  z o s t a ł a m  
w i e r n ą  i że wystąpiłam z partyi tylko dla 
tego, ponieważ w obecnych czasach niemożliwą 
„.est moja działalność partyjna.

2 c szczegółowych zeznań przytaczamy nastę­
pujące charakterystyczne ustępy

P r z e w o d n i c z ą c y ;  Kto przyniósł bomby?
O s k a r ż o n a .  Jeden z członków partyi
P r z e  w.: Jakie to były bomby?
O s k a r ż o n a  Jedne były większe, drugie 

mniejsze.
P r  z e  w - Jak. był skład chemiczny zawartej 

w nich materyi wybuchowej.
O s k a r ż o n a :  Nit? wiem.
P r z e  w.: Czy żądano od pani, abyś po za­

machu wywiesiła czarną chorągiew z balkonu?
O s k a r ż o n a  Nie c/ainą, ale czerwoną.
L r z e  w.: Dlaczego tego żądano?
O s k a r ż o n a :  Any zamanifestować,. że za­

mach był czynem partyi. Ta chorągiew była w 
mojem ręku. A le na wywieszenie jej nie chcia­
łam się zgodzić.

P r  ze  w.. Czy była pani przekonaną, że zgi­
niesz? - -  - -

O sk .: Tak? albo przy ekspłozyi bomb, albo 
następnie przy aresztuwauiu z rąk żandarmów

P r  z e  w.: Pierwsza rzucona bomba była wię­
ksza?

C s k .  Tak! lecz ta pierwsza nie wybuchła,

prawdopcdobme — jak dodał. Ponieważ żelaty­
na jest masą mięką, a palniki były wewnątrz 
bomby —  więc prawdopodobnie z tej przyczyny 
nie nastąpił wybuch. Bomby melinitowe miały 
wielką siłę wybuchową —  lecz palnik jednej 
nie został naruszony.

P r  z e  w.: Czy bomby te były niebezp.eczne 
l la  życia osób?

K z e e z o z n  Tak! — to jest, gdyby były 
funkcyonował.y należycie.

P r  z e  w.: W ięc zdaniem pana źle funkcjono­
wały, czy też może tylko wskutek wypadku nie 
wybuchły ?

K z e e z o z n . :  Nie! jedynie wskutek wadliwej 
konstrukcyi.

Na tem c godzinie pół do 1 przerwano roz­
prawę i odroczono ją  do godziny 4, nastąpi 
wtedy odczytanie zeznań świadków.

Pian miejsca ztnnnchit.
Podajemy czytelnikom plan sytuacyjny ulicy 

Natołmskiej w Warszawie, na której zamach 
na Skałłona został dokonany.

A b t
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Piotr Cborkowj W ejoraj późno wieczorem pżiy 
.szedł pierwszy Piotr Choikcwy, Gwoidzlkćwna miała 
przyjść późHfej ponieważ dnia teye przyjechał z 
Prgb jej brat dędrzej, który zaraz po poł. wstąpił 
do służby w piskami Ozyżeka, jako woźnica. Około 
godziny pół do 10 wbiegła wreszcie Gtwoźdzlkówna 
i wśród opowiadań o bracie pokazała rewolwer, 
przyw ieziony przez niego z Prus. Był to dnży sze- 
ściostrzałowy rewulwer 9-milimctrowego kalibru. Na­
rzeczony Piotr Chorkowy wziął rewolwer z jej rąk 
i w tej chwili rozległ się Lok gtizałn. W  tym sa­
mym momencie opadła z krzesła Marya Pona, ugo­
dzona kulą w lewą pierś. Zawezwano pogotowie ra­
tunkowe, Które odwiozło ją  natychmiast do szpitala. 
Stan jej jest bardzo groźny. Kula przeB2ła jej przez 
lewe płuco na wylot. Nastąpił krwotok wewnętrzny. 
Oprócz tego widoczne są objawy silnego wstrząśnie- 
nia nerwowego, liężp, Piotra Chorkcwego i Jędrzeja 
GwożJzika sprowadzono na policyę. Dotychczasowe 
badania wykazują, ie w tym wypadku zaszedł nie­
szczęśliwy wypadek z broni*,.

PoLitdzlsJóU, 17 iifiiljzo  19ÓS:

o p o ł ą c z e n i e  s w o i c h  k o l e i  z k o l e j ą -  
m'  m a c e d o ń s k i e m u

Repertuar teatru lw ow skiego.
We wtorek: -Złoto rtenu" (występ Bandrowskieg>). 
We środę: „Pochodnia pod korcem11, tragedya d‘An-

nuncia.
W e orwartek po południu: „W esele"; wieczór: „Złoto 

R a u “ .
W  piątek: „Pochodnia pod korcem.

■ I .H W

ielfomiffl i inegrafinEe
•k lu d M fti J& w e j Reiom y"

z dnia 17 lutego.
Wiedeń. Na ogólnych audyencyach przyjął ce­

sarz dzisiaj między innymi nadprokuratora z 
Krakowa dra Władysława W ę d k i e w i c z a .

Madryt. Do Vigo przybyła wielka esgadra 
niemiecka, złożona z 8 pancerników i krążo­
wników.

M M o po zamachu.

I.iteTy a, b, e, t, t, f , oznaczają mieszka- e na II. pię- 
jz e  przy ulicy Natołmskiej 19, które zostało wynajęte 
tli. pi mienia zamachu.

L it. A oznacza haikm, w którym sprawczynie zamachu 
oczekiwały na przejazd Skałłona.

Litery i i 1- przedstawiają okna. z których rzucone 
zostały bomby.

Litery q i m oznaczają mieszkanie sąsiadów.
Strzałki oznaczają kieionek powozu, w którym jechał 

Skałłorr

dopiero druga!
P r / .e w .:  Czy pani słyszała bnk?
0 9 K :  Nie!
P r z e  w :  A  trzecią bombę, którą rzuciła pa­

ni towarzyszka, widziała pani?
O s k  T ak !
P r  z e  w.: A  wiedziała pani, że uszkodziła 

tŁA kilka osób?
Os k. :  Wiedziałam o tem.
P r z e  w .: Przeciek religia chrześcijańska uczy 

Nie zabijaj!
Osk. :  Chrystus mówił, że trzeba będzie spize- 

dać płaszcz, ażeby kupić miecze. (Poruszenie 
na sali).

P i  » e  w .: A  czy pam zdawała sobie sprawę, 
że jednak będą ofiary?

Os k . :  Ofiary muszą być w takich razadi. 
W  tym wprawdzie wypadku sądziłam, że, w tej 
pustej ulicy nie będzie ofiar niewinnych.

P r  z e  w.: A  orszak Skałłona a kozacy?
O s k»: Oni tyle nam wyrządzili krzywdy, że 

eo do nich żadnych nie miałam skrupułów
P r z e  w.: Czy pani miała pewną swobodę co 

do wykonania zamachu?
O sk .: Party a w takich wypadkach zawsze 

pozostawia swobodę.
P r z e w  : A  więc nie było przymuszen, pani 

wykonała, żarnach zupełnie dobrowoinie?
Os k .  Tak!
P v z e w . :  Czy partya dążyła do wywołania 

powstania?
O sk .: Tak!
P r z e w. .  A  Zamachy terorystyczne?
Osk.-, Były one wykonywane w tym celu, 

tżeby odwrócić u W U gę rządu od akcyi, dążącej 
do powstania.

P r z e w . :  Jak sie miała epiawa z wystąpie- 
uieia pani z partyi?

O s k .: Wystąpiłam, bo na razie nie mogłam 
Sobie zdać sprawy, czy rozmaite akcye, ogła­
szano jako partyjne, były godżiwe?

P r z e w . :  A  wie.c pani czuje się niewinną?
Os k . :  Tak! Czyn ten przedsięwzięłam dla­

tego, ponieważ Skałłon był wyraźnym i zdekla­
rowanym wi egiem naszej narodowości i terory- 
zował wszelkie objawy życia polskiego. I dla- 
(ego miał z g i n ą ć !

Na tem zakończono przesłuchanie oskarżonej 
Po tem przesłuchaniu tak obrońca jak i proku­
rator zrzekli się dalszych pytań.

Zeznania rzeczoznawcy.
Następnie przewodniczący objaśniał przysię­

głym  plan sytuacyjny miejsca zamachu na uli­
cy Nutolińskiej, poczem udzielił głosu inżynie­
rów: K i r s c h b a n m e r o w i ,  kierównikowi fa­
bryki prochu w Blumau, któiy jako r z e c z  o 
z n a w c a  przybył w  mundurze kapitana.

Kirschbanmer oświadczył po niemiecku, że we­
dług jego dochodzeń dwie bomby były napełnio­
ne meliiiitem, a dwie dynamitem i to ż e l a t y ­
n ą  w y b u c h o w ą .  Ostatnie miały palniki na 
w e w n ą t r z ,  melinuowe zaś na z e w n ą t t z  —

1 3 .  G a b .  y . I r k a ^  K r z y s z t o f o r y ,
K i > a K Ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnycb fabryk foitepiany, pianina, harmo­
nie i pianułe za gotówkę łub na spłaty nawet, 
dwudziesiomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
X Przyjm ow anie przesyłek. Dyrekcja kolei 

państw. kjmnniknje:
PocząwBzy od dnia 14 fcoi. przyjmuje bi'q ponow­

nie w stacjach okręgu dyrekcyi kok-i państwowych 
w Krakowie wszystkie przesyłki <lo staeyj dyrek­
c j i  kolei północnej na przestrzeni od Cbizanowa 
do Wiednia, j.tko toż i poza tc stacye, btz ogra- 
niczeuia.

x  Ważne dla fabrykantów maszyn. Towa­
rzystwo rolnicze ziemi Dobrzyńskiej w Upnie (gu­
bernia płocka, Królestwo Polskie), nrządza w dniach 
27 do 30 czerwca b. r. w y s t a w ę  r o l n i c z ą  i 
zwraca się za pośrednictwem Ligi pomory przemy­
słowej do firn. galicyjskich z zakresu przemysłów 
wyrabiających i dostarczających maszyn n+r^dzi 
t inayth artykułów i pczjboiuw w dziedzinie rol­
niczej, ażeby zechciały wystawę tę obesłać.

Dotąd inies/kuiicy całej gubernii wskutek tego, 
że sąsiadują z Niemcami, zmuszeni są pokrywać za­
potrzebowania swe w fabrykach niemieckich, lecz 
poważne koła mieszkańców tej zamożnej części Kró­
lestwa dążą do nawiązania stosunków z przemy­
słem tiuejszej dzielnicy polskiej.

Bliższych Bzczegótów co do odbyć się mającej 
wystawy udzieli biuro Ligi pomocy przemysłowej. 
Lwów, ulica Słowackiego, k 18.

(Telegramy „N. Reformy" z 17 lutego). 
How] król.

Lizbona, Według doniesień dzienników, król 
M a n u e l ,  przyjmu jąc dcputacyę Akademii 
Umiejętności, zwrócił się do prof. P e d r o s o ,  
który jest repubiikauem, z następującsmi sło­
wami: „Powiesz mi pan, że pan jesteś republi- 
kanem. Dobrze, lecz pan jesteś przyjacielem 
kraju i na tym punkcie się zgadzamy." —  Po 
tych słowach zaprosił król prof. Pedroso, aby 
go jeszcze odwiedził.

Lizbona. Rada ln.nisieryah.a pod przewodnic­
twem króla obradowała w sobotę przeszło go­
dzinę. Król podpisał kilka dekretów, a nastę­
pnie rozmawiał z ministrami, których prosi), aby 
go częściej odwiedzali. Nowe pisma uwierzytel­
niające będą w najbliższym czasie wysłane do 
szefów portugalskich reprezentacyj zagranic?, 
nych. W  stanie zdrowia królowej Maryi Pii na­
stąpiło polepszenie.

Su czci królobójcow.
L i z b o n a .  Nad grobem królobójoów urządzono 

wczoraj Dui/liwą demonstrację antiiządową.—  
W demonstracji tej wzięło udział h ilka tysięcy 
osob. P o lic ja  1 wojsko nie stawiały oporu, lecz 
z a c h o w y w a ł y  s i ę  b i e r n i e .

S«}m di*. Bośni?
Sera ewo. Dzienniki tutejsze donoszą, że je­

szcze w roku jubileuszowym cesarza Bośnia i 
Hercegowina otrzymać mają w ł a s n y  S e j m  
krajowy. Sejm ten ma się składać ze 140 człon­
ków, w tej liczbie 46 wirylistów i 94 wybra­
nych Ordynacya wyborcza będzie tego rodzaju, 
że rząd każdej chwili rozporządzać będzie w7 i ę- 
k s z o ś c i ą  50 g ł o s ó w .

Tractaf Handlowy x Serbią
Wiedeń. Prezydent gabinetu s e r b s k i e g o ,  

Pasicz, wystosował z powodu zawarcia traktatu 
handlowego do auetro węgierskiego ni'u Ora 
spraw zagranicznych, bar. Aehienthala, depeszę, 
w której wyraził radość i wdzięczność Serbii 
za to dzieło pokoju. Baron Kekrenthal odpowie­
dział depeszą, w której zapewnia Serbię o ży 
czliw7ości Austro-Węgier dla niej.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuł r w  vym dziale nie p och od zą  

red a k c ji).

M  dzieci karntione pieniu, toit
chowają a.ę te niemowlęta, ktoro w braku Pc' 
karmu matki, karmi się mączką „Kufeke" z dO' 
daniem mlesa; są spokojne, śpią dobrze, maj® 
należyte trawien.e, wiaściwy przybytek ciała 1 
nie cierjią  na nieżyu jelit, biegunkę, węymiotj 
i t. d Mączka „KufeK6“  bywa zalecana prz®2 
pierw*ze powagi lekarskie, jako najlepsze po-żf; 
wmiiie dia niemowląt i wszędzie, gdzie tylko j" 
ożyją —  zdobywa sobie nowych, stałych zwo­
lenników, ..Der SaugMng“ , pouczająca, broszurka 
za darmo w handlach tę mączkę sprzedający^ 
lub u nm y R. kufeke, Wiedeń. I.

Ooia 15 lutego b. r. odbył się w koścież 
0 0 .  Kapucynów w Krakowie ślub sędzieg0 
Emila Gmeiego ze Zofią Kozikówną, córką rad' 
cy sądu kraj. wyż. U 94

Mr<id oiIo m  i lia r A M s if 
Urn u. ChiunimstsD

docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Kraków, Rynek Kfeparski. Nr 12. Tel. Nr 540.

Echo spr&wy ks. Scamtsera.
Wiedeń. Na wydziale teologicznym tutejszego 

uniwersytetu powstał zatarg między profesorem 
dogmatyki ks. O o n n e r s e m  a słuchaczami. 
Conners znany jest z tego. że pierwotną swo­
ją  opozycyę przeciwko encyklice o moderniz­
mie odwołał i obecnie ostro zwalcza kierunek 
ks. S c h n i l z e r a  z M o n a c h i u m .  Ody przed 
kilku dniami zaczepił ks. Schnitzera i wyłaził 
się o nim, że jako Niemiec jest b a r b a r z y ń ­
cą,  słuchacze opuścili saię 1 także nazajutrz 
nio przybyli na wykłady. Hównocześuie zaś 
zgłosili skargę do senatu. Jak słychać prof. 
Gonue, .t ma na najbtiższem posiedzeniu odwo­
łać swoje wyrażenia o ks. Sclihifezerze.

Stronnicy eksdyktatora.
Berlin. Do „Lokalanzcigera‘ donoszą z L i ­

z b o n y :  Zwolennicy byłego dyktatora branki 
zwracają się ostro pi zeciwko repuolikanom, i 
grożą reJaKiorom pism republikańskich, że w 
razie dalszych ich napaści na ekwdyktatora, 
z g o t u j ą  i m t a k i  s a m  l o s ,  j a k i  s p o ­
t k a ł  k r ó l a  i n a s t ę p c ę  t r o n u .  —  Rząd 
wobec tego zarządził rozmaite środki ostrożno­
ści, ażeby zapobiedz rozlewu krwi.

Budapeszt, 1/  lutego Pszenica na kwiecień 1174. do
1,175; pszenica na maj ——  do — •—. pszenica na pa­
ździernik 10'25 uo 10-Ź6; żyto naimmm uu JP— , ~j w kwiecień 10'32 do 
10 33, żyto na październik od 8 87 lu 888; owies na 
kwiecień 7-82 do 7'83; owie* na październik oh —■— do 
—•— ; Łokarydza na m»j t>'. 1 do b72; rzepak na cier­
pień lfi tiO Jo 1070. WszTStko za 30 kg.

Oferty mierne, chęć kupna staha, ‘  nsposohienie słabe; 
pogoda pię)n.a t wiatr.

Kronika iwowska.
L w ó w ,  17 lutego, 

t  Jan Łuitasz Bodaszewski. W sobomim nu-
meize zamieściliśmy krótką notatkę o śmierci prof. 
politechniki Bodaszewskiego. —  Przez śmierć ś. p. 
prof. Bodaszcwskiego politechnika lwowska ponioida 
jedną z największych strat, jakie ponieść mogła.

Zmarły odznaczy! się wybitnie na polu nanko- 
wem. Dość wspomnieć o jego „Teoryi ruchu wody", 
która wywołała wielkie zainteresowanie w kołach 
fachowych nietytko kraju naszego, leca i całei Euro­
py. Ku ogólnemu żalowi słuchaczów nie doczeka t 
się zamianowania profesorem zwyezajDjm na poli­
technice, pomimo gorąctj akcyi ze Btrony młodzieży 
w tym kiemnku Jako pedagog odznaczał sic ja­
snością i ścisłością wykładu. Umiał przyteio ująć 
w ramy teoretyczne doświadczenia, zdobyte w pra­
ktyce, i podawać je w nauKowej formie swoim słu­
chaczom. Stosunki yego z młodzieżą były bardzo 
serdeczne. Przr dstaw.ały one i<eał tych węzłów, 
jakie powinny łączyć, profesora z jego słuchaczami 
w wyższym zakładzie naukowym.

MłodzieżNodiznła tę stratę nader żywo. Gorącą 
odezwą do kolego*7 wezwała wszystkie Towarzystwa 
technlekie, całą mfodzioż o o jak najliczniejszego 
udziału w pogrzebie, który odbył się wczorai po 
południu, przy tłumnym udzialo publiczności ze 
wszystkich Bfer miasta

IH sprawie Rosenberga Izoa radna sądu kia- 
jowego kaniego postanowiła wydać Rosenberga wła­
dzom w Argentynie, gdzie popełnił on oszukańcze 
bankructwo, z którego część uzyskanej kwoty chciał 
wymienić we Lwowie i, tv ten sposób zdradziwszy 
się, został tu aresztowany. Będą więc w tym celu 
wdrożone odpowiednie kroki z władzami w -\rgen- 
tynie.

Straszny wypadek z bronią W sobotę o go­
dzinie pół do 10 wieczór zdarzył się w domu przy 
ulicy7 Gródeckiej 1. 65 straszny wypadek z powodu 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią. W  domn 
tym na pierwszym piętrze mieszka stolarz mabzy- 
nowy, Paweł Pona, wraz z woją żoną Maryą i syn­
kiem Wieczorem przychodzili do nich często w go­
ścinę niejaka Teresa Gwoździk i je j narzeczony

Lizbona. Rząd postanowił wysiać 300 żołnie­
rzy ^zapewnie politycznie podejrzanych; przyp. 
reu.J na pomoc wojskom Krajowym w <> w i n e i, 
zajętym uśmierzeniem lochu wśród tamtejszych 
murzynów.

S p r s ^ c y  w y b a c h u .
Lizbona. Dwóch ludzi, którzy spowodowali 

eksplozję w San Antomo da Kstrela, z o s t a ­
ł o  a r e s z t o w a n y c h  poa zarzutem sprowa­
dzania przyrządów wybuchowych.

I 1 l i 11)1
(Telegramy „Nowej Reformy ‘ z 17 lutego.) 

Nowy geoeraŁsiiberiidtor Flnlanityl.
Petersburq. (Pet. Ag. tel.) Prośba o dymisję 

generał gubernatora Finlandyi G e r h a r d a  zo­
stała p r z y j ę t a .  Następcą iego został miano­
wany komendant 22 korpusu armii generał 
konnicy B e k m a n .

Mennica rewoUtcyina.
Berlin. W Ohailwtonbtirgń odkryła poiicya 

warsztat, w któiy ni p o d r a b i a n o  h a n  k o  t y  
r o s y j s k i e  50 i 100 rublowe. Znajdujące się 
w warsztacie trzy Oboby aresztowano. P olic ja  
przypuszcza, że są to r e w o l  u c y  o n i  ś c  r o ­
s y j s c y )  którzy w ten sposób us> (owali przy­
sporzyć funduszów n a  c e l e  r e  w o 1 u c y  i.
« ) » «

O !,ile|e aa Bnłfiranie.
(Telegramy „N. Reformy" z  17 luteao.) 

Uspokajaiąoe Manet ilenła.
Berlin. Do „BmLuer 'J^geblattu" donoszą 

z U a g  i: Jeden z - zlonków rządu rosyjskiego 
zapewnia] waszego korespondenta, że sprawa 
k o l e i  b a ł k a ń s k i c h  n i e  z a k ł ó c i  d o ­
b r y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  R o s y ą  a 
A u s t r y ą .  Projekt Aehrenthala opiera się na 
faktyczuem prawie Austryi i ma charakter 
sp raw y ekonomicznej, Projekt kolei Dunaj— 
Adryatyk nie jest projektem rosyjskim, lecz 
międzynarodowym. O r o z b i c i u  s i ę  r u s y j -  
a k o - a n s t r y a c k i c  j e n t e n t e "  c o  do  
M a c e d o n i i  a n i  m o w y  b y ć  n i e  m o ż e  —  
a także pogłoski o rychłem już jakoby ustą­
pieniu I/.wolskiego są bezpodstawne.

Koistantynopol. Wiadomość, że celem wczo­
rajszej audyencyi rosyjskiego i włoskiego am­
basadora była sprawa kolei w Sandżaku nowo- 
bazarskitn jest -uipelnie nieuzasadnioną Audyen- 
cya ta doty< żyła spraw7 n łacnych Rosyi i W łoeh. 
zać kwestyi koleiowej wcale rie poruszano.

Sianowt£h<> B w rs l-
Scfia. W  rządowych sferach Bulgaryi uwa­

żają projekt Aehrenthala za pierwszy krok do 
p o d z i a ł u  B a ł k a n u  na sfery interesów roz­
maitych mocarstw —  f wobec tego sądzą, że 
Bołgarya jak najrychlej postarać się powinLa

Tatem aiufta cp r^w a.
Wiedeń. Na pola pod Jbdlesee znaleziono 

wczoraj młodego człowieka z roztrzaskaną pra­
wą ręką i ciężką raną w głowie. Przewieziony 
do 6zpitaJa zeznał on, że nazywa się Jakób 
P e r e c ,  że jest gimnazjalistą r o s y j s k i m  i 
ż e  n a l e ż a ł  d o  p a r t y i  t e r o r y s t y c z n e j .  
Uciekłszy z kraju, o głodzie i chłodzie przybył 
przez L w ó w  do Wiednia, gdzie znalazł się 
bez wszelkich środków do życia, W obec tego 
postanowił popełnić samobójstwo. Ponieważ a- 
fcoli jego lany nie pochodzą od kuł rewolwero­
wych, naato nie znaleziono takiej przy nim bro­
ni, poheyaprzypuszcza, ż e  P e r e c  m i a ł  p rzy  
s o b i e  b o m b ę ,  która może przypadkowo w y­
buchła i tak go pvraniła. (śledztwo w toku.

#nftŁieabz c e s ^ z a .
Londyn. „Daily Kspress" omawia w serde­

cznych słowach apel cesarza Franiszka' Józefa 
do ludów, aby jego jubileusz obchodziły dzie­
łami miłości bliźniego ka dobru dzieci. Dzieu 
nik wskazuje, że cesarz całe swoje życie po­
święcił służbie swoich Indów i podkreśla, jak 
podniosłą jest rzeczą, że uroczystość jubileuszu 
w tali filantropijny eposob ma być obchodzoną. 
Tem silniej imię cesarza żyć będzie w wdzię­
cznej pamięci poddanych.

Założony w 1902 r. Najwięksezy zakład tego radzą 11 
w kra^j. Osob tę bnaynck. Ogród. Letzenie skrzywię" 
krjgosłnpa, ja.bów, chor<‘ b stawowych artrytyziru i reu­
matyzmu. własny wyrćb bandaży i girsetow. Aji >r3? 
1039 Roentgena, Aparaty z gorącem powietrzem 5 fl

Dr Henryk Fruthinanaier
otworzy! kancelaryą adv’okacką

w Jaworznie. 1064 4 4

Kraków, ulica Zybliktewicz? L. 9, telefon 796

ZAKŁAD ŁAKDHMW SBJ
dla leczenit meehauiczncgj.

LEC2NICA CHlKiJRGICZNu-DHTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandcra. Gimnastyka leczni­
cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasófl' 
brzusznych i t. d. Leczenie gorąeeui powietrze®1- 
Aparat RSmgena. Saia operacyjna. Pokoju dl® 

chorych.
Zakład otwarty od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6 

wieczór. 1087 4 *'
Dr Alfred Merz. - Dr Mieczysław StaszewsK' 

Dr Zygmunt HYachtel.

'Zasrad wodoleczniczy i sana
n  toryum specjalisty chorób nei' i
I t l U l l U U r  wowych Dra Kupczyka 

Ulica Szalakiego L. I.

!iy lOTiepiiliw i ńin Zygmuota Rsbf
w Krakowie, ul. św Jana, 13, spizedaje i w 
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojeni® 

i reperacje. 512 18 0

polnteche post

BnrsUwe ig ioum en ie .
Rzym 2j okazy i rocznicy stracenia G i o r d a  

n a B i u n a odbyło się zgromadzenie pod po­
mnikiem Dior dana Bruna na Pampo dei fiori. 
Na zgromadzeniu domagano się usunięcia nauki 
religii ze szkół ludowych i powzięto w tym du­
chu re/ohieyę. W zgromadzenia wzjc.lo udział 
3000 osób. Po zgromadzeniu przyszło do kilku 
nieznacznych b i t e k  między manifestantami a 
jmlicyantami. Jeden z manifestantów oraz pię­
ciu policjantów odmo J o  lekkie zranienia.

Bisspanle w Maroku.
Madryt. Ministerstwo spraw zagrańieznych 

ogłasza notę, podającą powody, dla których ob­
sadzono M a r c h i K ę  Powodami t.emi są: Nieu- 
szanowanie umowy z r. 1894 ze strony Magh- 
zenra, konieczność przeszkodzenia przedostaniu 
się wrogich szczepów na obszar hiszpański, a 
przedew’szystkM>m zaś konieczność położenia ta­
my p r z e m y t n i c t w u  w obszarze nadbrze­
żnym. Hiszpania wycofa swoje wojska, jeżeli 
Maghzem wy pełni zobowiązania, jakie na siebie 
przyjął. '

Sewilla. Król Alions przyjął n-m stia  wojny 
i naradzał się z illm o w ypdkaeh  w Marchiee. 
Postanowiono wysłać do Maroka p ó ł  b r y g a ­
d y  s t r z e l c ó w .  —  Pierwszy bałahon odeidzie 
z Algeciras, drugi wsiedzie jeszcze dzisiaj na 
okręt w Sewilli —  Na wypadek kom plikacji 
w Madrycie powróci król do Madrytu.

Iw  rwa 1 Persja.
Teheran. TNiem. Tow. kabł.) Tutejszy turecki 

ambasador został telegraficznie o d w o ł a n y  i 
odjechał we czwartek. Agendy jego objął do­
tychczasowy generalny konsul w Batum Fem- 
si-bej.

Turcja u p rie cu .
Berlin. Tutejszy ambasador turecki zaprzecza 

w interwiewic z pewnym dziennikarzem w i a do 
niośc-iom, jakoby rząd turecki mobilizował w oj­
ska nad gianwą rosyjska. Pogłoski te zupełnie 
bezpodstawne W rzeczywistości nastąpiło jedy­
nie przesunięcie kilku drobnych oddziałów na 
granicy perskiej z powodu zatargu z Persy a.

TpU puliljfflf etomicmy i liteiatti,
C tsIokBZtalfO W ł tJ C la  

. polskiego
Obfita rubryka ekonomiczna.

tfytltoiul co sroóe u bJlecnlu.
Redaktorzy:

A ju c  Nowicki I Oitwald Obogi
Prenumerata: 10 koron iw zm e, 5 koron

rocznie 23 7 O
Redakcya i Admimstracya:

Wieneii, PM ., Lange gamę, 14.

I  lub 2 pokoje
z calem utrzymaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i ®  
w pensyonacie p. Boronskiej, nhca Karmeńck®) 
1. 24, 1 i II piętro. Wiadomość na II piętrze-

Kursa telejirattczne.
Wledtn, tV Inirgo. (Giełda południowa.)
Karki D 3 67. Renta majowa <)7-b3. Resta kar.noF* 

węgierska 9-) 25. Akcje arstt. zakł. kred. 639-23 Akcji 
węg. takł. kred, 774-00. AŁvje *,nbiobanko 305 'O. Akcv« 
Uniulibituicn545-50, Akcjeninkrereinu535'— A L «jeIA “ - 
litHoankn 413-73. Akcje kaki państw (wycb o7275. Lon>; 
bardj I41'50. Akcye kolei siDetóiai —. Akcye fabryk* 
bToal 619-—. Akcje ‘ ytnniowe 412-—. Alpiuo S32 7-f 
Riina-Morenji 635-50- Akcys praakieifo Tow. żCiaanoC* 
. 155 —. Losy tuicekio l&450. Ruble 252-—-.

Dtpoeońienie; słabe
Berlin, 17 lutego. (G.eida v.orann?,)
Akcye kroJyto—e 20125. Tow, dyskontowe 174 25.
Usposobień. < słabsze.

Lennik Izby handlowej i onemyełowei 
w Krakowie,

a 17 lutego igod^ 1 w poradni*.)
I. Waluty. płacą

Robie itepierowe............................................251 25
MurkrnieiutBckio  ................lir  25
.Franki papierowe . • • • • . • * . *  95 40 
Uwudzioitciiankówki w D ocie ..................19 08

U. Lletj zastawne.
5•/« Li»ty = stawne prem Panau Lipot, ) 10 — 
a1 ,<L listy  tastawne Ranku bipot . . 99 —
4./ '  .  .  . . . .  94 76

źądajb
2b2 35 
117 75 
96 — 
19 16

*'•**/» Listy r*s ..^wiie Barku krajowego 10) — 3(1

j OO —
95 76

jp n n
4 Listy” *»et. fal. Tow. kred. siem. o eok. 9o W 
4•/ .  .  , .  41-łetn 97 —
4*1 „ » „ „ n i) 61 łetn 84 50

III. Obllgacye I pożyczki.
4%  G a l i c y j s k i e  obligacye pi >pin»cyjne . 97 75

98 -  
97 &0 
9? — 
95 uO

93 50 
93 — 
99 75 
95 ~

95 75 
90 00
IL I  _

itlO 75
96 -

Odpowiedzialny redaktor i wy dawca: 

Michał Konopiński.

i ;atd#P H i  i m\
pamiętaimy

o Toucrzmibiie „Szkoły Imfoodej'*

99 -  103

4*/, 1'ozjćska k.ajowa a r. 1793 
4»/4 „ miasto Lwuwa . . • .
41 Alt Obligacje .omunaltie Banku kraj 
4% „ kolejowe

IV. L n y .
Losy miasta k ia k o w * .......................

V. A k c y e .
Akcje Banku hipotecznego we Lwow-'e 

„ kolei Lwów-Czerii.owce-.lassy .
V|. Publiczne zapisy dluyu.

4°/# wspólna renta papierowa...........  97 75
B „ „ arebrna .................  97 75

4”/,  rauta koronowa aubtryecka . . . .  j7 73
4-.° „ „ węgierska . . . .  94 40
4®/. austry&cka w iłocie . . . .  119 60 117
4%  „ ,  w .gierska . . . .  112 30 113

563 — 
368 —

570
672

98 25 
9S 25 
98 25 
93 "

R e i m  i  S p . jiijn I, U utrzymują na składzie i polecają P  ^ jf,
11(1 (V  C .  l~ L ‘  « « : » » » —«  s .  n u k l i d l  » ■  -jako najlepsza pastę do obuwia M-

nazwa
naukowa

chemiczną pastę wyrobu Ju< 
liana 2acnarskiego mag. farm. 
i właściciela drobueryi w Kra­

kowie ul. Dietla I. 48,
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W n  r&tócM sliórnowe
„glace" białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1'25

poleca 1043 2 O

T E O F I L  B I l t T N E R
fe itk ó w , f iiu g a  4  n a p rz e c iw  L L y  h a n d lo w e j.

P R O B O S Z C Z A  K N E I P P A

OKRZYWOWA •!
włosów

H A a i l i E A i N I E J S Z A  1 N A J L E P S Z A
we flaczkach po 2 i 4  korony. 1123 2 3

Dutai o d a  w tgv n  K Wiszniewskiego; w handlu tteima i Ski; w diogneryi żopotha i & ki.

•1 * © «  c 1 t f f w  m m ®  n  . r ® i®-*©* i ?

D. E. Fri&diain - Kraków
416 15 15 B ł y n e k  1 7 .

A. Baurr.feJd Sara ila sam z duszą kapłanką . . . .
A. Baudlfeld. Andrzej Towiański i Towiamzin . . . .  
A. Ctiybińuki. „Bogarodzica" pod względem bistoryezno-

muzycznym ...............................
T. Micins^i Życie n o w e ....................................................
Z Niediwicdzki. Czarna pantera,, fra s z k i...........................1
M. GIszewsk.. Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do 

Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . .
I. PruSZyhSKa Najdalszym, p o e z j e ..................................
i. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł p o p rz e d n ic h .............................................
C. Zegadłowicz, W Orłowski i W. Topor. Tenfenty . .

■ r,*w k « i fk i  P

Koron
1-50
1*80

1-60
— •40

3-20

1*10
1-50

1-20
8.—

potm

P

siL Trze siego Ma|a S, L
p o cz ą w sz y  o d  1 s ty c z n ia  1908 r. p o d w y ż s z y ł sto p ę p r o ­

c e n to w ą  o d  w f e if t d e k  <n n o ś e i  n a

297 15 15

» u  s t a .

T ) y t ' e k c t j ( i .

ni. Jabłonow skich  L. 18, otwarto

przygotowawcze eoirsa
d o  e g z a m in u  z  r a c h im k o w o ó e i  p a ń s tw o w e j, o g ó ln e j  i  K upie
c k i  j  pojedynczej i podwójnej dla kandydatów i kandydatek mających 
zamiar poświecić się służbie rachunkowej i kasowej.

Tamże udz.oia się również nauki pisania na maszynie. —  Godziny 
oddzielne dla pań i panów. 91 29 o

HOTEL DREZEENSKI. HOTEL DREZDEŃSKI.

ZJEDNOCZONE
mmi BIURO SPEC!/CViIIE
Ks*akuw

W. BUJAINISKI
Hotel Brezdećsbf TeL Nr 19.

Z U P E Ł N I E  Z A C O P G A N I Z O W A k E
poleca swój pierwszorzędny zakład spedycyjny i przedsiębiorstwo 
przewozu mebli, które przez znaczną iiość wozów patentowanych 
długości 6, 7, U metrów i fachowy persona!, zostało powiększone. 
Kantor wymiany kupuj: i spizeuaje wszelkie walory i pap.bry war­

tościowe, oraz losy na spłaty.
Udziela informacyi o podróżach krajowych i zagranicznych miejscach 
kąpielowych, oraz do&iarcza wszelkich biletów jazdy wysyła paszporty 

do wizy i dokumenta do legalizacyi.
w  Własne składy do przechowania mebli.

Szybka i tania ekspecycya pakunków podróżnych.

Hetoifo Golaman-Orouiro
podręcznik samouczkowy dla jeżyka, mi idzynar.

Esperanio
wyszedł z drnkn i je6t do nabycia we wszyst­
kie! księgamiacł1. oras n dt&n, Goldmana 
w Krakowie, ul. Floryaikka 25.

Uetoda ta umożliwia nauczenia się Esperanta 
w ciągu 3--4 tyg. Cena K 2; z przes. F. 2-25, 

737 8 8

6 0 . 0 0 0  k u r o n
takż» częściowo, nlokoję hipotecznie. — Helena 
Zawadzka, Lwów, Puławsk.ego 10. 10H8 6 6

3 pokoje
przedpokój i kuchnia na II piętrze pod 
L 18 przy ulicy Jabłonowskich od 1-go 
kwietnia 19G8 do wyna.ęcia. 1080 6 0

Rutynowany koncypinnł
szuka posady od 1 marca, id re o : Dr 
Roman PalinsKi, Nowy Targ 1075 3 a

Sprzedam dom
o 6 iiHkaeyaoh, ze btajnią, stodołą, otoczony 
ogrodem i 9% m pola. 1 Cl n. .>d filotwin,,, 
stacya kol pod „omem nr.eskiem. z l̂ ŝieniw, 

do Dra Góisk,ego, adwokata w B... sku. 
1076 2 2

?! tatów 21L p,  na p«
są do w;,najęcia pokoje umeblowŁce, słoneczne, 
fontowe, z oarkowitem utrzymaniem Wyaaje 
się także obiaoy żarowe I doare. 1090 5 7

’ %>• Nfl-w «- . *ip>yy  + --     — m 9 .'A'"
Proag t »* *>, ł

I ZfctUkUMk — W B Ł ł U fo **<0 HM *
poBoetuał' Pi?«xi*|y wyro*. ,«er 4u*r.**ńyfli •radli* pi 
wa*ełki*j* raOoaj. MU* cn-.tri* Łłl

r syfly HTTlil^ li łMlu« ‘' *"»•*■ n tu**** m ***we dzMbUi* koją**.
m • i Boa Sr. 14.li ?tnmeivr a. t

W . Stachow icz
krawiec męsk; 

w  K r a k o w i e  —  R y n e k  L .  2 9
poleca swój skład zaopatrzony w w i e l k i  w y o ó r  mattrya- 
łów angielskich, francuslach i krajowych na każdą porę roku 
Zamówienia, wykonywa po najprzystępniejszych cenach we­

dług najnowszych żmnali.

T T . S t a c h o w i e ' : .640 9 10

Herbata % uroagwl

Herbata z  I r o d ó w i

Od ddwłdc oawna z swej donrojj l zapa&ba znani prawdziwi
Eerluafą rosyjską

zbioru majowbgo, oolew aandel 14 100

W.  A D A M O W I C Z A
W B rodaci] na pofrran:ezu rosyjsklem

J funt „Familijnej1- bar-zo d o b re j...............................złr. 1-40
1 toni „Melanqe de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 3-60 
1 funt „Imperlui" cesarzkiej, woryginalnem jpakowenm 3-50 
1 funt Okruchów,, z najlepszym herbat ’ ^iatowyi.h 1-20 
Kawa Ceylon palona gorącei po wietrzę m */a kg. złr. 080 i ’  10 
Bttiioo wołvaskl l k i l o ................................................... alr. 8‘20

B r a s * !

W G dniach do Ameryki.
Przeprawa pasażerów do ise 22 103

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.'

? eI,G£ &COl̂ T3.
HAllBOEG, EABOISEN 30 n. r.

Korespuiidencya w e wszystkich językach.

*, 5Man_
X >njrjonjaon»A »* »* ?  « w łviN*»< l  U )

. ad M Ul *  m ««*iC*«> - J * *  '  *-n -  1 imłlr«»u|reb, ja  -
}  l e  tee rwy knL. »*> ja t * '  ł  * « * *,'•
j aonynzRi i. u .  /r k»,*v •«..«»4ł m. u + ■■ — i-
j i u  pc«p«rwi ł , to ‘ *l* » ' lv‘ . ' , w  ”
f  raba, wymóc* peea^rrja-jacjW  M »  NfiłAja — tf.
I aa s l i a o| « i»  t  wapoiuwMiałM ja

T»ro<»w. jsas. ł>r. ? .y f » 0«t I?*’ kcw*bl m. p.

> y « M * w ł '  wiM łwtu- Pam  w n j t  w • ' »  J\ n-U\tm «d * Ut I * eałam a lê  Ue* «
' wyiedd «S  » b d , .  t4MJu««oKrvMM Ucrt»k» a l  6J t *  j

«Mt*a*a«a P- jU fW H a U w ..- «••»«« »  j, >)^m4 1*1 hu* apauMy »hm»ij m ttamfcati—— ■ ]
rt. ftrodek iao pn-,u MM «tMf«Ma HAUeuT. t»* ea ! b ww iwilai U. («•;, 1

scct- Iłr. WlkDłłSfcir 9tł«A0i*s>1 Ot. f.

5 5 C -C ?^ ; 
iB0*

prztt wfiśta-
(Jo wniCTwam i.

?aD*’

vi

wataf-*.’ p r * ,*  *7* >T+*--
4 %*> *wnae» Jim A* eOK» « ( « M  łvH^*r^r* ,A  ^*14 
j wjrw Ma oiMJ<<isb a rkturaja

«4. tawwnû o>ob • k>iua ynn W;«m j*Wj|# J«l < «Hf eef*#w IHk <h rianwa i
Bćhfta IMS Dr. Tidcw fŁMyaaeiłil o  p.l

Ł i n  nabycia w  w r . m m . :  a p te k a c h .
t t A i r t  W TSAEłtlF S ^ J t l . N T K C t  .^lAi I L I l ł 'I Z U M t h  
WAfi TYLKO W K Y M  O P A R im H ll  . 0 " t H W .  , . 1 . 4 0 . ,  

i 5K0WT U  m  6 1 *  l ■*%' eS X tft(C £»A *
APT& Afł I O S f t Y M  N Z e m K S K  U S t D a S ł Y C M  
EU ScK djSZA ,p ATUł . .  * .u J H .Ł '„ S O Ł O  łAortffa. J-1

C elem  u m ożliw ien ia  naw et nę/u fto*,* m u nubyfiu i 
S A jm tE ftT i H V. aprow od zen o oheenie tJ kze opricP  

ałoibów , li bki cynowe z  5APOI&ENTMLEM 90 c-enie JOhsl.

1182 1 10

i a 3 0 0 o 0 0 0 T 4 > «  a  l- < M 3  » O O O O O O O C  < x  * o ;

'Im a JŁ 1 £ j X
u y tra w n r , h r j l ła lo z n y

i^łty ł tloiony

r . oK nsnsH
Enghien-LvS-Baixis pod l*a ry ieoa . 

o o o o o o . 'O o o o  o o o o o  o o o o e
179 7 8

Polecam do
do cL#iienla dnia 1 marca o tylównc) vygraae| po 30.000 B

lasy czerwonej r̂zyżs 
i wf|ier5̂ ig losy

kićro Ełbjwać Możrt z® c  >towkę po dziennym mnisie (około 33 K względnie 25 E l  Poleca*
nadto

3 węg. losy czerwonego krzyża na 29*/» raty zaiei ięczaej po 4 K 
5 losów B a z y l i k a  za 30 rat miesięcznych po 6 F

l  Ł ^ T k ”  h s ,!‘  * } • «  3* » o  .  i
Natychmiastowe nmpodujlne prawa grj na podstawie don om en tu sprzedaży wystawio­

nego podług przepisów ustawy, w złoże, i piw < r_ej raty wprosi a mnie- Prz danie pierw, -t'
t- ty aajlej ii Ufkatecznió przekazem, dalsze przez pocztowa kasę oszczędność:' B99 2 6

E D W A R D  U R 1 A N
D o ru  b a n k o i t y ,  B e r n o  (Morawskie), W ie l k i  P ia ć  2 3  —  2 5  (w domu wiasnym).

RzetHnych. rtalych odsprzedawców przyjmuję wszędzi 3.
H B  Niskie ceny. Dohra prowizya

Cukiernia
Kdzimlerza LutiiMeso

ul. Ciarnowiejska I. 9,
poleca znakomito p ą c z k i  po 3 ct. 
co dzień świeże; również wszelkie cia­

sta po 4 Ct. 1145 3 4

„ W U B t i M O Ś Ć "
Główna joncer. Szkoła pisania na maszynach 
Najdokvadnlej uczy. pisze, powiela, uraz hiuro 
posad wszelkie," rodzaju. przen lesiO B t z ul 

Grodzkie | 18
na ulicę Srodzką I. 3, II. piętro.,
(dom Wnego Sobolewskiego), 112C a t>

CztRolodp Króipwslłp
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K 1 E K A I A  16012 0
ź k o e im k *  r V A . » E n H I E « i

Dłoya 10, Floryańska 2, Kraków.

f l j i ,  L. rW S l I  TapiC©*- zdolny, tnebłowo- 
- — Jf t» u dekoracyjny, szuka zajęcia na 

prowin?,yi. Robi meble, materace, pokrowce i sto­
ry, niedrogo i starannie. Wiadomość: Kraków, 
ni. Re,oryka 12, sklep p, Węgrzyna. 114023

Faelonu
półiryte na oliwnych osiach, w  wię­
kszym w jboi^e oraz wózki resorowe 
nowe do sprzedania u lakiernika powo- 
w«zow Stefana Mudrego, Kraków ul. 
Franciczkańsko 4. 935 3 o

M rutynowany, znaj- 
i UlUlJI -Izie umieszczenie w 

aptece we Irwowie od kwietnia. Do­
kładne zgłoszenia- GobCICfei, Ł w u t , 
SznmlansKiego ł ł .  1102 8 10

D o  F j ł i u  , j f  d a
Od 1-ego kwietnia całe pierwsze piętro 
(sześć pokoi, przedpokój i 2 kuchnie).

Bliższa wiadomość pod 1. 25, przy ul. 
Zwierzyniecki®}, u stróża w oficynie. 

1171 2 3

R  u a | | T s  pow rócił i udziela lekeyi. 
HIi$Il!t Sławkowska 2 8 . 920 12 12

L, 432 08. 112-2 3 3

Obwieszczenie.
G m ina miasta Żywca ma zamiar za? 

prowadzić gazowe lub elektryczne oświe­
tlenie w Żywcu, jednak nie jest w sta­
nie własnym kosztem tego dokonać 

Uprasza zatem wszystkie interesowa­
ne Firmy, aby do d a l a  1  m a r c a  
1908 r. zechciały oferty prztdłożyć 
na oświetlenie gazowe względnie ele­
ktryczne z dokladnem podaniem ceny 
tak dla publicznego jak i prywatnego 
oświetlenia,

Miasto wraz z sąsirdniemi gminami 
lic/.y 9— 10.000 mieszkańców 

Żywmc, dnia 8 lutego 190&.
Burmistrz 

D r K< rui<kt

1  P h jP O U K  liih JU1M
ula Bakiunr r f  jł śicutJcii z l^srydi

wi Stachowskfego 12, II p.,
będą od 1-go lutego b. r. 2 wolne miej­

sca qo zajęcia. 
Konw'ersacya niemiecka pod kierun­

kiem fachowego pedagoga Niemca przy­
musowa. Szwedzka gimnastyka codzien­
nie

Jah najtroskliwsza opieka rodziciel­
ska w Każdym  kierunku zapewniona. 
W ikt dostatni 1 zdrowy. 816 7 7

lekki i  bez trudu zarobek dla męż­
czyzn i pań inteligentnych. 

Oferty pod „ 2 0 0 “  poste re­
stante K r ć t k ^ w .  1143 3 3

l i i l L I
kam ie n ny i ko ks

jychło i taiuo wysyła

D. Goldstein, Oświęcim
Cennik franko. 1034 8 10

imsM

■itófiSlICK p rM w
rŁ  m l e k a  o g ó r k o w e g o

są prawdziwe i /aafania godne tylko z napisem

Corisel B&lassav Badapcsi.
B&lassy prawdziwy kiem ogórkowy; mleko ogórkowe, puder ■ mydio mają 
na tkladzao apteki: Bartmanskiego, ul. Grodzka-, Doskowskiego, Rynek 
gŁ; Grabowskiego, ul. Dietlowska; F. Gralewrskiego, ul Szczepańska; 
I. LesikówaŁego, uL basztowa 13; Maculzińskiego B in ek ; Marcoiną, 
ul. Krakowska; M. froniai, Rynhk; Rosenbrrga, ul. JTrakowsAa K V. i- 
szmewsLiego, uL jnoryańska. lirogroe^ye: Hanaka i ski, ul. SzewBka; 
A. Pachnckiego, plac Matejki: A. Rbifera ul. Grodzka; j  Wiśniewskiego, 
Stradum; J. Zacharskiego, ul Franciszkańska; Zopotha i Ski, ul, Sietwt,

handel Rrima i Ski 1186 1 13

U) mnsiirni Stefi/nii sieczKaci?sHie|u
w  K r a L o n r ie ,  p r a y  u l ic y  S ła w k o  w s k ie }  L . 11

(obok Grand Hotelu)

w ę ffllsf p o ta a ia ^ . {
'Wrralii. 1 polem, fcian iwnej P. T  Pnhlio*no*ci: uyaic praskie i westfalskie, poię- 
dwiee pieczone i  łososiowe, znukomite kiełbasy kra-jwskie, polędwicowe kra ane i 
Siekane, kiszki pasztetowe, tal »*ony w 1 )zma»iych gatonkach, paryską Kiełbasę, sło­
ninę pelską Diołą, wędzoną i papryaow ną. rozmaile rnlady, kiełbaski wiedeaskie,
tai, alki w kie, kiszki podgard ane i kaszane wogóle wszystko cokolwiek

wchodzi w zafcre aiasa ' wa
Dwa ra^y dziennie ś w ie ż y  towar,

Cenniki aaozegółewe aa żądanie. — Przesyłki nakirtocznia się ndwretn pocztą zs
pobiai iem 497 10 10

Zamiast niemieckich
i  i n n y c h  w ą t p l i w e g o  p o c h o a z e n i a

Kar ż ą d a jc ie  w s r y s c y  *WB
P°isk iej pasty d o  o b u w ia

KOK prosEkt̂ praLia flOłll
mających utrwakmn sła w ę  znakomitą \akcśclą 

F A B R Y I i i ; •241 18 20,

Stan!s?aw Hof w Krakowie, Kanonicza il

ro śliu u y  w yciąg, b a rw i w łosy  trw ale , p rzyw raca  stopn iow o  k o lo r od b lo o d  
do  najciem niejszych . P o z o s ta n ia  w łosy czyste, konserw uje , w zm acnia. 
P ie rw szy , Jedyny w ynalazok  odpow iadający  sw em u zadan iu  —  poleca

W is& lda  R .
-traków, Plac Maryacki-
Fiha: ul. Siawkowsaa L

P erfum erya , g rzeb ien ie , 
osobliw e szczo tk i do  pie- 

lęgnow an ia  w łosów .



Nr, 78. N O W a  R E F O R M A . Porriodziałok 17 Lutego 1 9 0 8

ERR3:Mfr ^  J .  Knfipćeliliucher, f laminowanj i zaprzj' ntrańk patemnafj
Mń, II, Pralurstrasie 37.

877 6 6

Przez iekaizv rrielokrutaie jaka wprost idealny środek przeciw zakatarzenia zalecany. 
------------------ Skute* zaomiewająey! ---------------- -—■ We wszystkich aptekach.

M l f c t M s n i e e
z ukończonem couajmniej niższem gi­
mnazjum mógłby odbywał? praktyką 
pocztową przy c. k urzędzie pocztowym 
i telegraficznym w Kalwaryi Zebrzy­

dowskiej. 118S i 2

Kandydat notaryainy
z kilkoietnią praktyką poszukuje posa­
dy zaraz. Zgłoszenia do Adm,nistracyi 
rŃ. Refotmy pod I ł83 1168 l 3

la>itiei
delikatesów, owoców i korzeni, oraz 
sprzedaż koniaków, likierów, jest z po­
wodu stosunków rodzinnych do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Ićtowne przyjmuje Adm. 
,.M. Reformy" pod „W ytrwałość 4 00 0 “ . 

1173 i 3

Dr Maryan Stam pft
k a n d y d a t  a d w c k a ta r y  w  S tarym  S ą czu ,  

z praktyka sądowa i i %  roczną adwo­
kacką, poszukuje z dniem 1 kwietnia 
h. r. posady u adwokata przy .>ądzie 

obwodowym m a  i 4

koniaki węgierskie i francuskie oraz 
likiery i wódki wy sprzedaje i poleca 
z opustem 10J/« firma Józefa Cniciaka.
Kraków, Szewska 2. zamówienia z pro­
w in cji odwrotnie. 1172 l 3

Na obecną porą.
8*3 2 oPrzeciw

CHRYPCE i KASZLOWI
znakomite karmelki

? o « 8 w «  tu icd sw e  %  h z  3 0  h. 

Ślazów* v\h lii 30 h.
CUKIERNIA LW O W SK AJANA MICHALIKA.

Jedna ze znaczniejszych Rafinery i 
spirytusu na Węgrzech poszukuje zdol­
nego i doDrze nkwalifikowauego

dla natychmiastowego objęcia posady.
Reflektanci zechcą przesłać oferty 

w  języku niemieckim wraz z warunka­
mi do Administracji ,,N. Reformy11 pod 

O, I I 8 . in o

K o ń  w G j s k o w y
»d row j. jeden rok już wysłużony, do 

odstąpienia zaraz bezinteresownie. 
Ogłoszenia: H. JCreanowicz, Kalwarya 

Zebrzydowska. li8v i 2

Potrzebna jest zaraz inteligentna

panno
lub wdowa bez obowiązków, lat około 
trzydziestu, do samodzielnego zarządu 
domem i do towarzystwa, samotnego i 11 
toligeurnego w śMdaifti wieka Polaka, 
szlachcica, średnio zamożnego obywa­
t e l  ziemskiego na Litwę w majątku 
Możliwie szczegółowe zgłoszenia z oni- 
sem swojego wyglądu, swojego chi akte­
ra, przebiegu życia, z dołączeniem osta­
tniej swojej fotografii i podaniem swo- 
ch muittikowanycli warunków proszę 

nafltylać poi ztą pod adresem: Rnsya. 
miasto Wilno. Poczta główna poste re­
stante Okazicielowi rubla Nr 520006.

1 im 1 3

W CltSZYNiE
na Śląsku jest do sprzedania newy dwupiętro­
wy dom, mający wolne od podatku Jaia i nio­
sący C"/. nettu za 3T.000 koron. Do kupna po­
trzeba gotówki 10.000 koron. Doro ma stosowno 
pomieszczenie na warsztat kołodziej ils., stolar- 
ski, siodlarski, lakierniczy lub t. p. Pierwszeń­
stwo do kupna mają Polacy. -  Zgtuszi ma 
przyjmuje Jan Szewczyk w Cieszynie, ulica 
Bielska 20. ll&O 1 8

z ukończ. IV  klasą gimnazjalną zosta­
nie przyjęty do praktyki. Pierwsza Dro- 
gmerya i Perfuinerya ,T. Wiśniewski & 
K Jędrzejowski, Kraków, Stnulom 7.

1136 2 0

Ogłoszenie.
0. k. Sąd obwodowy w Stryju wdro­

ży! dochodzenie celem uznania Piotra 
Saluty ze Stryja za zmarłego i ustano­
wił podpisanego kuratorem tegoż.

Uprasza się każdego, ktoby udał wia­
domość o życiu i miejscu pobytu Pio­
tra Saluty, by o tom doniósł 'podpisa­
nemu kuratorowi jego.

Dr Henryk Markus,
U74 adwokat w Stryju.

(BtttlKHIM-Stnll!)
do nabycia w składzie forte­

pianów 516 33 0

fi). M a s z
liisliów, łiyiiet I. li  1.1 iiiiia a-3

L. 4o3. 1178 1 3

Koiakurs
Wydział Rady powiatmsej \v Żywcu 

rozpis” je po raz tez ery konkurs na po­
sadą le k a r z a  o k rt jt fe w o g o  z siedzi­
bą w Ślemieniu.

Posada ta na razie zostanie nadaną 
prowizorycznie, a po roku prowizory­
cznej służby orzeofce Wydział krajowy 
o jej stabilizacji

Do okręgu sanitarnego w Ślemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń Kuków, 
Kurów. Las. Powoi ka, Pewe! Ślmnień- 
ska i Ślemień, razem $ gmin z ludno­
ścią oitoło 10 .000  d u *.

I,ukarz okręgowy pobierać będzie 
płacą roczną 1200 K i ryczałt na obja­
zdy 800 K ro> znie, a nadto według de­
klaracji (kuty gminnej w Ślemieniu 
bezpłatm pomuri.rkanie

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptexe domową.

kaudyda u Jja tę pr.sade w inni wnieść 
podania do lYydziafu powiatowego w 
Żywcu w t«n*ink  do k o ń c a  m a rca  
U»łł% r .  i w podaniu należy wykazać:
1) prawu obrwateUtwa anstryaekiego;
2) dyplom doktora medycyny;
3) nieskazitelny ckarikter i znajomość 

języków krajowych:
4) nieprzekraczalny wiek 10 lat i pra­

ktyką n aj rugi ej dwuletnią w zawo 
dzie lekarskim;

uj świadectwo zdiowia.
Miedzy kandydaiami mieć będą pier­

wszeństwo. którzy się wykażą nieprzer­
waną dwuletnią słnż.bą w szpitalu po­
wszechnym, albo egzaminem fizykackim. 

Kywiee, dnia 9 lutego 19u3.

7ł£8!EL 5?
z krajowej kopalni Bory

m wiera wedle anaiizy c. k. Szkoły poiitochui- 
CMiej we ,w„wie ",914. kataryi. odpowiada za­
tem jak i pierw -zorze,iiiego węgla >mr«)owie- 
ckie-ro. Yf o-Trl 7- kopalni Lory wapniu mi lab 
w inuiajugycii Uobbiarh z dowozom i zniesie-' 
niriu Ib piw uiey. poleca jedyny, wyłączny sklau 

węgli z kupalni Lorr
Adoifa Blumenfeldć*

Kraków. *JDa Pawia 12. Telefon 59.
Poleca rr.wuież nąjlepaz# g-Uonki węgli gór­

nośląskich dla gorzelń i celów pr/.emysłowvch 
wagonami, 'ub w naicjszych ilościach'dia opa­
łu Jomowego z do rojem i zniesieniem do pi­
wnicy. 372 14 1 1

EKSTRAKT BiłOTCiy
wynalazku > lu lu ,u a  d ó z c l o n i a a ,

parbraera.
Jesi to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągn 10 minut ufarbować 
per.wiatr włosv na kolor w a rn y , b ru ­

natny, szary  i  b lon d  
W Krakowie, u Ileima i Spółka, Rynek 
ął Linia 4-B.. J. Panaka i SpÓL, dro- 
gueita SzewsKa. rr. Zopotha. drogue- 
rya Sienna i R. Wkkidy, pl. llary wki.

Cena tiafconn 3 k o ro n y , flakoniki 
próbne k o r . L ZC L42 11 20

Przesyłka i główny skłau 
w Warszawie, ul. Nowa Senaiorsks L 2.

w wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach
poleca

M a g a z y n  N o w o ś c i

J L  S k i T c s e w s k i a g o  i  P o l a k i e w i c z a
K r a k ó w ,  F l o r y a  ń s k a  3 3 . 4541 i  0

Nowości oryginalne angielskie firmy Cb° Lavy & Co. w Londynie.

ach lar^e  s tru sie  i gazow e, Paski m odne i spo rtow e.
T o r e b k i  ręczne \ do podróży , R ę k a W J C z K i niciane, ]e- 

dW abne i skórkow e, Pończochy czarne i ko lo row e.
Koronki, wstążki, krawaiy i Kołnierze uapnodn ie isze

poleca

S Z C Z U R K O W S K I
479 6 <5

K U A K O W ,  2 .

|ff 1 »  pragnie szczę.łcia illa siebie lub dla 
I * i  I I  awoirh dzieci, kto duznuf w życiu za- 
EkAAI wodów lub niewdzięczności, kto ma ja­
kie troski, kto chce się pozbyć swoich _wad, kta 
clme ochronić siebie Jub swoje dzieci ou nie- 
bozpioczeiUtw togo świata, kto chce mieć uzna­
ni! i powodzenie u ludzi, niech cr.ytt „Taje­
mnice powodzenia w życiu*1. Napisał Dr M. Har- 
t p t . Lena l  K 50 h. —  Lir .\ Brofforio, prof. 
Uniwersytetu k 3te*otenIc: „Czy oędz;e;ny 
żyń po smforci? Daje odpowiedź nu tę naj- 
wjekszą zagadkę świata Jena 80 hal. — 
..S.nierć ciara nie jest śmiercią duszy czyil 
umarli żyją c Zawiara dowody życia zaęrolio- 
wego, artjkuf prof Dra Lombrosa i t. d. Ce­
na t K 20 Iw — Do nabycia w księgarniach. 
Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowio. ’ 1094 3 7

I© k u p f ę  n i c  sa ri 
w  I : a o b u r j g . s
U L i  « »  oSi'45«SJ ,C .

Przez Ładne niemieckie ręce nie prze­
chodzą moic herbaty z Rączltą.!.»U," C-iylono Kfi, z

Angin wprost na Tryest i wagonem całym 
do Krakowa. 075 2 0

KRAKÓW, RYNEK 34, PAŁAC SPISKI.

ZAK0PAN6.Pcasyonat „Grabówka"
ul. Sienkiewicza 2,

poleci pokuje nmcldowane bardzo słoneczne 
z całodziennoui utizymauieiu. Kuchnia bardzo 
smaczna. Opieka staranna. Korytarz ogrze 
wany. Ceny ud pięciu do ośmiu koron dziennie. 
Dens/onat Jadwigi Krulikiowicz. 1074 2 6

Badzność!
zapewuioi^ ma każdy n 

®  ™ *■ nas i łatwo zarabinKoion 16 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, pleć lub oddalenie

Bliższych informacji udziela „ B Y T «  
Pizetlsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2.

1111 127 o

L. prez. 44'08. 1070 fi 3

Magistrat stoi. król. m Krakowa o- 
glasza niniejszem konkurs na posadę 
miejskiego lekarza naczelnego (fizyka 
miejskiego) w Krakowie, w VII klasie 
rangi.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 4800 koron, dodatek kwaterowy 
1288 koron, prawo do dwórh pięcioleci 
po 600 koron rocznie, tudzież prawo 
io  emerytury po myśl; postanowień sta­
tutu emerytalnego dla urzędników gmi­
ny 'ii. Krakowa,

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
wilii się wykazać świadectwem ze zło­
żonego egzaminu fizykackiego. przepi­
sanego rozp. Min. spraw wewn. z 21 
marca 1873 L- 37 Dz. u. p., wekiem, 
nieprzekraczajacym 40 roku życia i nie- 
poszla-kowaiieni życiem.

Podania, które nadto obejmować wi­
nny poparty dowodami opis raiej do­
tychczasowej działalności zawodow ej 
kandydata, Witosie należy do Prezydymn 
Magistratu m. Krakowa w terminie doi 
dó lutego 1908 r. włącznie
(Vlagi8irat 8toł. kroi. miasta Krakowa,

dnia 7 lutego 1908
Prezydent miasta: 

Leo.

T$&fu® lila Fp* !estam’atd-
i*św, Eawias  ̂ i Elulśw

Jedyna tego rodzaju w kraju firma

u l i c a ,  O - f o c s - z ł c s ^  I O ,
poleca kule bilardowe z kości sloniowu i bonzylinowe w najlepszym gatunku, 
sprzedaje taniej o 5%  od fabryk wiedeńskich. —  Przyjmuje wszelkie roboty 
w -zakres tokarstwa wchodzące jak: obtaczanh bil, naprawy cygaiaiczek, fajek 

.asek, wachlarzy z kosn  słn. iiinv.fi i nawlrkame tychże i t. p.
Prosi Szanowną Publiczność o łaskawe dalsze względy. , 575 o 10

W yp raw y ślubne
1  p r a w d z i w e g o  i chitóiego srebra o/az przed 

mioty ozJobne na podarki
poleca

M. JA K U B O W S K I
S u k i e n i i i e e  5 2 6 — 2 7  o i l  s t i * o i ; y  H a t u ^ z a .

Wypożycza zastawy stołowe na wiąksze 
zebrania. 1141 2 a

K .  Z I E L I Ń S K I
om 1 m e , rum, a-b io.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczue i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji w jsy k
odwrotną pocztą 216 o

Posiada własną szli Ciernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary tub binokle ze szklarni kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca aaluowczeg 3 byitemu omokic pryznow s.

RzaScwo

i s m k i iiffiifzifk
pod firmą

ii. BZSfi. I eiWRSKI • W W 3&
pryj ul. św. Gertrudy pud Nr. 4

*>r»bis pod kunlrolą kumisyi 1’rzamysłowej Tor. Lek. Krak. polecone pr/.ez toi T or.

i v o i t j  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiaaajac# sidaJem chemieeiiTm wodom BILIŃSKIEJ, UESśHuBrERaKIE.j. SEL- 

TKRSK1EJ Hi HV, MARVFNBADZKIE4 H0M3URR, KIS8WT0SK, tudzież

s p e c j  a l n e  l e c z n i c z e  21213  o
jak; litową, bromową, jodową, żelaiist.ą, krainą, oraz u  o d y  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedeż cząstkowa w aptekach i drojpieryach. — Cenniki na żądanie franco.

Z po .rodu nagiego wyjazdu do Kró­
lestwa arządza się ze znsezrem ustęp­
stwem. Io o 25*/» niżej cen prakty­
kowanych 1165 n l i

W Y S P R Z fc D A Z
kamieni Uralskich i Indyjskich

dla wszelkiej biżuteryi, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antyk pierścień DOjarskl z dużym, zie­
lonym chryzolitem, brosza z natural­
ną dużą akwamaryną, rubin indyjski 
6*7, karatowy, szafir czerwony fi1/, 
karata, szmaragdy piękne ziemne, ró­
żowe topazy, szafiry żółte, zieiooe, 
niebieskie i wielo innych — Wyroby 
z k mieni Uralskich: bardzo ładne 
szkatułki do biżuteryi, malachitowe 
i jaszmowe, kolie z białych topazów, 
popielnice, pieczątki, przyciski z cu- 
dnemi owocami, góry, groty i Irołe- 
keye minerałów dla uczącej się mło­
dzieży — 'Wysprzedaję również me­
ble, lustra, landsza "ty, dywany, figu­
ry i t. p. drobiazgi dia upiększenia 
lokalu, oraz naczynia kuchenne i nu­

ty na fortepian

Ul. Karmelicka 37, H. piętro.
2 S ’ /0 niżej cen praktykowanych.

Mieszkam Bracka i. 5. 
JózeJa Ekerówa

121 «  15 nauczyiie ka tai:ŁÓw

Potrzebna zdolna

s t a n i e z a r k a .
Piacownis sukien dam..kich M. MORAWSKIEJ, 
Kraków, ulica Kopernika 8. 1084 3 3

za stabt płacą i pro wizyą zostaną przy­
jęci do sprzedaży bardzo pokupnego 
artykułu. Bliższe szczegóły poda Wła­
dysław Zubrzycki, Podgórze. V. oh ka i. 
Skład maszyn rolniczych. 67 2 3

Itócila GouinM
najnowsza, najszybsza 1 najprakty­

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych wr 

Anglii i we Francyi.
Języka angielskiego winieta Wiliam B. 

(iaider.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. 768 17 20
od 8 rano ao 9 wieczór.

Bliższej inform acji udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południu.

Ś w ,  M A R K A  #5 .

interes dobrze rozwiuięty, ze stałą klicutelą, 
zaraz i lo  n a j)J a }a  ą powodu nagłego wy­

jazdu
Kapitał potrzebny W do 12 tydccy k1?'
Puśreduiotwu wykluczone.
Listy pod „ U o l i r y  ln te r t* s “  {>&.

»te resij.iio k r a k a u ',  z«, orszaulen swrltl 
iu„eratowego. 68 2 5

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu 1 . 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. ?> K 
J2 hal. 189 21 o

P o ż y c z k i
załatwia za kuudyktem i bez kondrktu i!a t ’ P. 
urzędników, oficeiów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchu,rień..tw«. nauczycieli, no* 
rynszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re­
p ie  eniacj a, aeamten-Yereiau wo Lwowie, 

ul, Kopernika 1. 2S. 998 10 1 i

Znakomits te ziółka sa bardzo skute­
czne przy zadawiuonyra kaszlu, chrypce, 
zatleginieniii i cierpieniach piersiowych

fe n a  pudelku 50  hal,

Prawdziwe w aptece

E. w
oraz na skład/cc w aptekach: Mikola- 
seha, Wewiórskiego i Ła/ewskiogo we 
Lwowie, Wiśniowskiego w Krakowie; 
Gottingera w Bocłmi, Schwans* w Prze- 
mvSlu Nulila w Stryju i Knhk w De-

latynio. 867 r, 6

NIEMA JUŻ ASTMY
Znika natychmiast.

Pochwały: Sto ty s ięcy  fran­
ków. złoty i srebrny medal 

i bors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr CJery, 5:4. 
Bouleiaid st. liartin Puris. i t o s i o

S M B O Ś Ć  K IE S K Ą
sauui szczególni, tajnych grz*chuw mło­
dości. oraz innych nadużyć ms-zczucych 
zdrowie, juk pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wyLsniach 

rozpowszechniona ksiażlc* Hu-lr.
m  RETAU A

0 € H H 0 N A  W Ł A S H A
Cena w ydania  p o l s k i e g o  2 kor,

Tysiące znalazio w niej objaśnienie 
swych rierpisń, a za użyciem joracyi 
w tej książce zaleconej, ocinyrkaża zu­
pełną swą siłę inęską. Za nadesłaniem 
aależytości, otrzym, ,-ię książkę w ko­
percie thauco prsez Ve"lay I I igi ulu 
k . F. B ierey  w  ń ipeka, Neuma.ó , 21 

^Nieme/l. 861 3 36

Z  Drukam i Litfrack<«.j w K rakow ie, ul. Jaglloieńska 10. Kżalca drukami L. K. Górsk 1


